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Cena prenumeraty poza granicami pań

stwa Au tro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa,
'OTia/l-nio. PrADM. Parcia P7nmn i OnmnoŁWiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
f e j l e t o n  wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Upraszamy o wczasna przesłania pranu- 
msraty, by szan. prsnuma atorowle nie doznali 
przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d 27. marca.

(Gdzie aię podziała ruska opozycja praeciwko ko
mitetowi obywatelskiemu w sprawie likwidacji ban 
ku włościańskiego ? — Działalność Wydziału k ra
jowego w sprawie rozwoju przemysłu krajowego.— 
Ostrożna postępowanie Niemiec i Moskwy waględem 
siebie. Bieżące wiadomości z zagranicy.— Bąk w 
sprawie Ławrowa. — Bezczelność klerykałów nie- 
m ee ioh w sprawie galic funduszu indemnizacyj - 

nego.)

Wspommeliśmy o tem wczoraj, źe poseł ks. 
Mikołaj Sieczynski przedłożył obywatelskiemu 
komitetowi swój własny oryginalny plan prze
prowadzenia likwidacji rachunków dłużników 
Banku włościańskiego z tym zakładem. I  cóż 
się okazało? Oto dr. Marchwicki wykazał cy
frami ks. Sieczyńskiemu, źe gdyby przyjęto jego 
projekt, to dłnżnicy Banku musieliby w praktyce 
Półtora raza więcej zapłacić gotówką na ra
chunek swoich wierzytelności, niż proponuje ko
mitet. Ks. Sieezyński— człek gorąco kąpany a 
przy tem najpoczciwszego serca, wobec tych wy-
iaŚMień fofdtnafre.h , f  ' •  * . . ...
od sUfojj^projektu.

Zajście to wykazuje dość wymownie, źe 
intencje komitetu obywatelskiego przecież nie
r .  M 1 n  1 / . W ,  4 i ł l n  1 Q I T  1 A  I l l / Asą wcale wrogiemi dla włościan, jak je Biło
1 innA miciwAA nnolria nwrrnnof o oriaio 1i inne pisma ruskie przedstawiają.

Dla tych zresztą malkontentów, którzy 
Przyjechali na walne zgromadzenie Banku wło
ściańskiego, aby tu zgnieść i zniweczyć komi
tet obywatelski, wykazać całą jego „przewro
tność* itd., otwierała się wyborna sposobność do 

ysfapięnia na pierwszy plan, gdy komitet oby- 
cai*̂ . c°fQ%ł się był pod wpływem zniechę- 
nie wf°t P.°?tępowania rządu. Czemuż wtedy 
datniornP*-1! ci mniemani zbawcy ludu z do- 
w tej chwirI08kami ? Czemu zamilkli właśnie 
tuacji ii*’Ai,Kledy mogli stać si9 Panami sy- 
nvch zarzntA® *amiast złośliwych a banal- 
K  t mie i w zapasie znajomość rze-
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ręce i cel swój osiągają. Za szczupłą jest po
moc kraju, za krótko trwa ten system subwen
cjonowania, żeby już dziś wymagać można wiel
kich rezultatów, ale kto bacznie śledzi rzecz ca
łą, ten co chwila spostrzega pomyślne symptomy, 
uprawniające do nadziei, iż — paulatim summa 
petuntur! Najprędzej okaznje się zbawienny 
wpływ pomocy krajowej tam, gdzie wskutek 
braku kapitału wkładowego i obrotowego ży
wioły lichwiarskie mogły wyzyskiwać każdą je
dnostkę produkcyjną zosobna. Pomoc krajowa 
umożliwiła połączenie się tych jednostek, i za 
połączeniem, opartem na wzajemnej poręce i u- 
zyskanym kapitale obrotowym, poszło zaraz 
podniesienie tak produkcji, jak i jej intratności 
dla pracujących. Skutek zbawienny takiego po
stępowania wykazała świeżo w swojem doro- 
cznem sprawozdaniu s p ó ł k a  z a r o b k o w a  
s z e w c ó w  w D ą b r o w i e .

Przy pomocy kraju wyemancypowali się 
szewcy dąbrowscy zupełnie z pod panowania li
chwiarskiego kapitału, i w krótkim czasie o- 
siągnęli rezultaty, które wśród danych stosnn- 
ków można nazwać zdumiewającemi. Udziały 
członków w tej spółce wynoszą dopiero 271 zlr. 
82 ct., a jednak w r. 1883 obrót ogólny osią
gnął już poważną cyfrę 50.631 złr. Kupiono 
1898 sztuk skóry surowej, z czego wyprawiono 
1372 sztuk. Członkowie spółki otrzymali towar 
wyborny i tani, a mimo to kasa Towarzystwa 
zyskała jeszcze ua interesie 1120 złr. 14 ct. Ileż 
to zyskiwać musieli przedtem lichwiarze na nę
dznym a drogim towarze! Towarzystwo pomy
ślało już o założeniu garbarni, i wydało na ten 
cel z dochodów r. 1883 kwotę 800 złr. Mimo 
tak znacznego wkładu osiągnęło Towarzystwo 
zysk czysty w kwocie 578 złr. 33 ct., z czego 
odłożono na fundusz rezerwowy 517 złr. 99 ct. 
Ten ostatni szczegół świadczy o zdrowym zmy
śle gospodarczym, bo w innych towarzystwach 
myślanoby więcej o dywidendzie, niż o rezer
wie. Co najpochlebniej świadczy o zarządzie, to 
bajecznie tani zarząd. Koszta założenia i admi
nistracji wykazują razem tylko 201 złr. 67 ct. 
Administracja zaś chociaż tania, może właśnie 
dlatego, że tania, jest wzorową, jeżeli się za 
podstawę sądu weźmie drukowane sprawozdanie 
i zamknięcie rachunków.

Warto dla uznania pięknej zasługi w skrom
nym zakresie i dla zachęty wymienić nazwiska 
osób, które są podpisane ua rachnnkach i któ
rym towarzystwo takie powodzenie zawdzięcza. 
Dyrektorem jest ks. Ludwik Kozik, zapewne 
inicjator towarzystwa, które tak świetnie pod
jęło walkę z lichwiarską eksploatacją nczciwej 
pracy, kasjerem p. Józef Golonka, majster szew
ski, jak wskaznje samo sprawozdanie, kontrole
rem p  X>udwi Zakrzewski,—a_-któ*ym- nie ma 
bliższej wzmianki w sprawozdania. Ci trzej 
członkowie zarząda zasłużyli na publiczne u- 
znanie, bo dali całej okolicy zachęcający przy
kład bezinteresownej a wielce pożytecznej pra
cy. Podnosić takie piękne przykłady w nagro
dę i dla zachęty, pobudzać temsamem innych 
do naśladownictwa, i w ten sposób powiększać 
ciągle szeregi pracowników dobrej sprawy — 
to nietylko wdzięczne zadanie, lecz nawet obo
wiązek prasy.*

Chętnie umieszczamy ten opis świetnego 
przykładu, jak zbawienny wpływ wywiera o- 
pieka kraju nad roztaczanym przez lichwę prze
mysłem domowym. Ze swojej zaś strony doda
my, że i więcej jeszcze możnaby przytoczyć po
dobnych objawów. Koszykarstwo w Krakow- 
skiem, stowarzyszenia tkaczy w Korczynie, Bła
żowej i w Kosowie, wiele obiecujące początki 
rozwoju garncarstwa, jak niemniej także gór

Lwowski korespondent Czasu pisze-.
Nie W gołosłownych zapewnieniach, lecz 
Di można będzie niezadłngo udowodnić, 
idusze przez sejm corocznie przeznaczane 
pieranie przemysłu rodzimego idą w dobre

skiego przemysłu drzewnego i t. p., dają piękne
skuteczności usiłowań Wydziałuświadectwo

krajowego w ogólności, a w szczególności p 
marszałka dr. Zyblikiewicza, mających na celu 
rozwój przemysłu rodzimego w naszym biednym 
araju. są  to objawy, które powinniśmy witać 

szczerą, serdeczną radością i z uznaniem.

Pomimo zbliżenia się między Moskwą a 
Niemcami, dotąd nie odbywają się zapowiadane 
zmiany w dyslokacji wojsk obustronnych w gra
nicznych ziemiach. Niemcy czekają, jakie zmia
ny porobi rząd moskiewski, aby do tego zasto
sować i zmiany, jakieby jemu poczynić wypa
dło. A taksamo czeka Moskwa, co Niemcy u- 
czynią. Przeto dotąd wszystkie wojska, tak we 
wschodnich prowincjach niemieckich, jak i mo
skiewskie wojska w zachodnich prowincjach ca
ratu pozostają w dawniejszych dyslokacjach. 
Jakoś więc to serdeczne zbliżenie objawiło 
się tylko w toastach, przemowach deputacyj i 
w artykułach pism półurzędowych, z czego nie
którzy wnoszą, iż jest tylko dyplomatycznem, 
nieufność zaś pozostała dotad dawniejsza, skła
niająca oba rządy do ostrożnego postępowania.

Bajchstag niemiecki prawdopodobnie od
roczy się do 21. lub 22. kwietnia, aby komisje 
miały czas do obrad. W tyłach rządowych są 
pewni, że przemowa cesarza do prezydjów oba 
Izb, którą wczoraj podaliśmy, wpłynie szcze
gólnie na centrnm, że będzie głosowało za prze
dłożeniem ustawy przeciw socjalistom. Cesarz 
nigdy jeszcze tak stanowczo nie wyraził się o 
pracach parlamentarnych, a że życzy sobie aby 
nstawa przeszła, dowodzi tego i ta okoliczność, 
że w przemowie swej zwrócił się wprost do obu 
wiceprezydentów Izb, którzy stoją na czele 
partyj opozycyjnych.

W Sudanie głównym punktem obecnie nie 
jest Suakim, ale Chartum, gdzie znajduje się 
Gordon. Mimo zwycięztw Anglików, położenie 
jego jest bardzo krytyczne. Chartum jest prawie 
całe osaczone. Naprzeciw pałacu gubernatorskie- 
go nad Błękitnym Nilem rozłożyło się obozem 6 
tysięcy powstańców, a Gordon ze swych okien 
może przyglądać się ich ogniom obozowym. D. 
16. b. m. chciał on uderzyć na powstańców, ale 
od tego czasu brak o nim wiadomości.

Na utodziny otrzymał cesarz Wilhelm prze
pyszną wazę z porcelany-sewrskiej od „znako
mitej osoby z Francji*. Z tego powodu po
wstały w dziennikach różne kombinacje, podej- 
rzywano o to hrabiego Paryża, hr. Saint-Val* 
lier i t. d. Obecnie pokazało się, że podarunek 
posłał cesarzowi berliński bankier Bleichróder, 
bawiący chwilowo w Paryżu.

Rojaliści urządzili przedwczoraj zgroma
dzenie t. zw. „ligi popularnej", ale zaraz po 
otwarciu zgromadzenia, pewien bonapartyBta 
wszedł na trybanę i zaczął sławić księcia Hie
ronima. Powstało zamięszanie i przewodniczący 
zamknął zgromadzenie, nk co mówca bonapar- 
tystowski odpowiedział dónośnym okrzykiem: 
„Niech, żyje cesarz!“ Mięflzj bónap&rtystam a 
rojalistami przyszło do czynnych obraz, aż go- 
spodaiz musiał lokal zamknąć.

Z Rzymu donoszą do Germanii:
„W ostatnią środę zgromadzili się kardyna

łowie na naradę o położenia papieża wobec no
wych zamachów rządu włoskiego. Mancini za 
proponował konferencje kardynałowi - sekreta
rzowi stanu i kardynałowi Simeoniemu prefek
towi Propagandy. Oczekują tu wspólnego wy
stąpienia mocarstw, a Watykan otrzymał w tej 
mierze oświadczenia rządów-

Wczoraj był obiad dyplomatyczny w Wa
tykanie, w którym brali udział Buteniew i Er- 
rington. Na najbliższym konsygtorzu ma być 
mianowanych pięcia polskich biskupów-sufraga- 
nów. — Oczekują tu kurjera z Berlina z in- 
strnkcjami dla p. Schlozera w sprawie nstaw 
kościelnych i nominacji bisknpów.*

Jak donoszą z Poznania do Germanii, po
głoska, jakoby biskupem-koadjutorem dla archi- 
dyecezji miał być mianowany ks. prałat Likow- 
ski, powstała ztąd, że złożył mu w ostatnich 
dniach wizytę radca rządowy Perkhnn, wizyta 
ta atoli miała na cela sprawę profesora semi- 
narjum ks. Lewickiego. Czy zaś radca Perkhnn 
z prałatem Likowskim porozumiewał się także 
co do innych spraw, trudno w tej chwili od
gadnąć.

Podług armeńskiej Aurory ma być zwo
łany do Carogrodn wielki synod w sprawie 
armeńskiej szyzmy kościelnej.

Dziennik armeński w Tyflisie Kawkaz 
donosi, że rząd moskiewski postanowił prze
nieść siedzibę je nera ł -gu bernatora Turkestann, 
który dotąd urzędował w Taszkencie, do Samar- 
kandu. Samarkaud jest dla mahometan środkowej 
Azji drogą tfedyną, ponieważ odbywają tam 
pielgrzymki do grobu Tamerlana.

Wiener Correspondenz nadesłała nam wczo
raj następujący telegram; „Stolica apostolska 
zamierza klasztór Bazylianów w Ławrowie w 
Galicji oddać jezuitom. Rząd austrj&cki nie o- 
trzymał jeszcze żadnego urzędowego zawiado
mienia o tym zamiarze Watykanu, więc też je
szcze nie zajął wobec niego stanowiska." Nie 
podaliśmy tego telegramu, gdyż tak jak jest 
podany, zdradza kompletną nieznajomość rze
czy. Stolica apostolska z najsubtelniejszą skru
pulatnością trzyma się legalizmn, więc też w 
danym razie zatwierdzić może projekt, przez 
kompetentne sfery prawnie ułożony, ale sama 
zamacha nigdy nie zrobi. Bez urzędowego a- 
działn rządu nie mógł by też nic Watykan 
przedsiębrać.

Dopiero dzisiaj ma być w komisji budżeto
wej przedl. Izby posłów dalszy ciąg rozprawy 
nad kwestją galicyjskiego funduszu indemniza- 
cyjnego.

Klerykalny Grazer Volksblait pisze w tej 
sprawie w komunikacie, jak słychać, z kluba 
liechtensteiaowskiego nadesłanym, co następuje: 
„Stroua finansowa jest najboleśniejszą w n 
szem państwie. Broń Boże ta  lekkomyślności! 
Kuracja radykalna jest konieczną. Oszczędność 
w kilku latach zagoi tę ranę — inaczej zginie
my na upływ krwi! Tak oto Polacy ciągle a 
ciągle niesłychane stawiają żądania za swój 
udział w sprawach państwa — przedewszyst- 
kiem aby im darowano ów dług w kwocie 75 
milionów. Żądają też decentralizacji kolejowej, 
wyłamania ogniwa, jakiem jest język niemiecki, 
tudzież wszystkiego tego, co ich z resztą Au- 
strji łączyć może, aby w danej chwili corychlej 
oderwać się mogli. Bo jakkolwiek nito struś 
mniemają, że ich nikt nie pozna, to przede 
każdemu wiadomo, do czego to wszystko dąży."

Czy nasza delegacja niema na tyle wpły
wu u swoich towarzyszy politycznych w Ba
dzie państwa, aby po palcach trzaśnięto podo
bnego rodzajn pismaków?

lepsze mowy nikną bez wrażenia i skutku wśród 
chaosu wytworzonego przez nadzwyczajny po
spiech. Jak  szkodliwie zaś on oddziaływa na in- 
teresa poszczególnych krajów, mieliśmy tego naj
lepszy dowód na nas samych, skoro dr. Euzeb. 
Czerkawski nie mógł przyjść do głostt, ażeby 
przemówić w tak ważnej sprawie jak utworze
nie wydziału medycznego na lwowskiej wszech
nicy. Do tej sprawy musimy jeszcze wrócić na 
chwilę, ażeby wyrazić nasze zdziwienie, że wła
śnie nie kto inny, lecz prezes Koła polskiego p. 
Grocholski wniósł wówczas, kiedy dr. Czerkaw
ski miał w sprawie wydziału medycznego prze
mawiać, zamknięcie dyskusji i tym sposobem 
odjął Kołu polskiemu sposobność podniesienia 
w bieżącym roku tej arcyważnej sprawy, której 
załatwienia Galicją od lat kilka napróżno się 
domaga. Prócz tego znalazło by się jeszcze i 
więcej niekorzyści wynikłych dla nas z tego 
pospiechu. Życzenia nasze, wypowiadane w toku 
rozprawy budżetowej, jak np. żądanie podniesio
ne przez dr. E. Czerkawskiego, żeby przy Bzko- 
le przemysłowej w Krakowie ntworzono wy
dział górniczy — przebrzmiewają prawie nie- 
spostrzeżenie wśród nieuwagi Izby, znużonej do 
ostateczności nadludzkiem prawie wysileniem.

A dlaczego właściwie ożyto takiego po
spiechu? Na to pytanie nikt przekonywająco 
odpowiedzieć nie omie.

Dziś w południe odbyło Koło polskie po
siedzenie, które nie mniej jak 5 golzin trwało. 
Możnaby myśleć, iż ważne zapadły ach wały, 
Bkoro tak dłngo obradowano. Tymczasem tak 
nie było, gdyż Koło żadnych nie powzięło n- 
chwął, chociaż chodziło o tak ważną sprawę 
jak nowe opodatkowanie gorzelń.

O przebiega obrad w Kole, które, co zaznaczyć 
trzeba, były czysto akademiczne, nieprowadzą- 
ce do żadnego rezultatu, dowtadąjemy się na
stępujących szczegółów:

Po załatwienia kilka petycyj wniósł prze
wodniczący na porządek dzienny ustawę o kon- 
grui, czemu się jednak sprzeciwiono z powoda, 
iż sprawa ta  nie jest weale naglącą, skoro 
przed świętami Wielkatycneni niw przypisie pod 
obrady Izby* żądając natomiast rozprawy nad 
nowem opodatkowaniem gorzelń. Przewodniczą-

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d- 25. marca.

(§) Z niesłychanym pośpiechem toczy się roz
prawa szczegółowa nad budżetem. Przez osta
tnie cztery dni mieliśmy po dwa posiedzenia. 
Rozmaite „etaty" i „pozycje" przesuwały się 
jak obrazy w kalejdoskopie, z nadzwyczajną 
szybkością przed oczami n&szemi, co niezawo
dnie ma swą złą stronę, gdyż przy takim po- 
spiechn raz odcina się posłom głos częste w 
sprawach bardzc ważnych i żywotnych, a po- 
wtóre życzenia lndności wypowiadane przez po
słów w poszczególnych kwestjach nie nabierają 
należytego rozgłosu, gubiąc się w masie przed
miotów, nad któremi bez wytchnienia Izba po
selska zniewoloną jest obradować. Ogrom ró 
wnocześnie nagromadzonego materjału obrad 
parlamentarnych ma jeszcze i ten skntek, iż o- 
pinia publiczna wśród takiego ogromnego na
wału, już dla samych technicznych przeszkód nie 
może się zajmować sprawami nawet bardzo wa- 
źnemi w taki sposób, jakby się niemi zajmować 
powinna przy zwyczajnym trybie obrad. Naj
trafniejsze nwagi, najsłuszniejsze żądania, naj

cy odparł na to, ię  lepsąj by było przedmiot 
ten jąezcze nu lulka jlni odroczjć, u to z po
woda, ii  wówcze t  de mógł Koła uczynić pe
wne ważne doniegiania. odnoszące się do tej 
sprawy. N* to odezwowy się głosy, która słu
sznie podniosły, iż p. przewodniczący jsż przed
tem taką samą obietnicą; odroczył rozprawę w 
Kole nad t% ąprawą. Owóż, jeżeli przewodni
czący teraz na pewne przyrzeka, że za dni kil- 
ks bedró .mógt &płn uęzjiuć ważne doniesie- 
a » , wt^c »oSm  freeitetycwMttawn napraw ę od
łożyć, jeśli jednakże nie, więc szkoda tracić cza
su. Na to odparł p. Grocholski, iż pewnego przy
rzeczenia zrobić nie może, co miało ten skntek, 
iż rozpoczęła się w Kole rozprawa nad nowem 
opodatkowaniem gorzelń. Dysknsja była bardzo 
ożywioną. Wszyscy mówcy, bez wyjątku, skon
statowali szkodliwość odnośnej ustawy wedle 
przedłożenia rządowego wobec galicyjskiego 
przemysłu wódczanego, a niektórzy z mówców 
Koła nazwali ją wręcz zabójczą dla gorzelń rol
niczych w Galicji. Na pierwszem miejscu pod
nieść należy rzeczoznawcze i wyczerpujące prze
mówienia w tym przedmiocie pp. Abrahamowi- 
cza i Czajkowskiego.

Wywody obydwóch były przekonywające, 
szkodliwość ustawy najdowodniej we wszyst
kich poszczególnych wypadkach wykazujące. 
Zuk Skarszewski, Erazm Wolański i inni mówili 
także bardzo ujemnie o przedłożeniu rządowem, 
tak, iż z wyjątkiem jednego p. Smarzewskiego 
wszyscy mówcy Koła zgodni byli mniej więcej 
w potępienia wymienionego przedłożenia rządo
wego. P. Smarzewski bronił przedłożenia, wska
zując na konieczność jego przyjęcia ze względu 
na Węgrów, chociaż nie wykazał bynajmniej, 
dlaczego my bezwględnie poddawać się musimy 
na naszą szkodę dyktatom węgierskim. Dyskn
sja nie doprowadziła do żadnej uchwały. Była

Władysław Kluger.
^n*er i twórca projektu wodociągów dla Krakowa. 

Wspomnienie pośmiertne.

16 ^ J adysław Kluger urodzony w Krakowie 
BuchftitA*nia 1849> 8y“ Franciszka i Anny z 
nią—Jr** 1. voto Klugerowej, 2. voto Ziele-
Btytutu uk°ńczeniu tutaj r. 1868 b. in-
kich wałftt: ^aicznego z odznaczeniem ze wszyst- 
inżynośni ^ ^ n i c t w a  lądowego, wodnego i 
Parjłża » ,Pii S - u praez swego ojczyma do 
Hienia swych stud l  i868 r,» ee êm UZUP^* 
szkoły Mónt-Parn»g8fi ’ uczęszczał naprzód do 
tak wzbogacił swe wlas W ci^ a jednego roku 
sobie język francuzki Cl * tak przyswoił 
szkolnym 1869, na mócy .2L  ““ ^pnym roku 
wego z pośród 20 wsp6taawodn?^1Ba nrso'  
jęcie do szkoły rządowej d r* 3 ^ cy prxy‘ 
trzymaw8zynajpierwszynumerTfott™08. w’ °* iet,v durftycznie przy•jęty, wszystkie kursa tejże szkody » _• jako r 1 wielktemo „major" odznaczeniem  r. 1873. „ u ™ ,  

dowód zaś sw ego fach ow ego u z d o i n i e J „  ’ 
“ ^ y c o b y  z o s ta ł dyplom em  in żyn iera ,
S Ł  ^Poważnieniem franauzkiego

4  ^obót publicznych , .
•r*vit?'raz p0  otrzym aniu dyplom u inżynier^,- 

r y iT Y y  ,r- do k o lei żelaznej, 'M ąeei f c j H l
“dzia ł °  arsy lii, przeszło  p ó ł ty k u  brasł Ózyńnyr 
ta m en J *  trasow aniu  lin ij tam tejszych  w  depar- 

H au tes-A lp es.
przez u ^ “ dnia r. 1873  zk on trak tow an y
jfesk ińp ft d ty  d e G alvez, am basadora peruw i- 
rzeczvDosnrvT' .al7 żu  do s łu żb y  rządow ej dla  
7 ‘ła t  4 b ' o E t . J- Peru do L im y, p e łn ił tam  przez  
wyftic«D4« I  ? m żyn iera , u żyw an y  z początku  

• : ®° robót h ydrau liczn ych  i  budow ał

siedm wielkich zbiorników u szczytu Kordyhe- 
rów, celem powiększenia ilości wódy rzeki Ri- 
mac ; tudzież odbierał imieniem rządu wielki 
kanał irygacyjny Uchusuma 47 kilom, długości 
z tunelem przeszło tysiącmetrycznym.

Następnie powierzono mu bardzo ważne za
danie trasowania i wygotowania planów dery- 
macji rzeki Maure, celem sprowadzenia jej wód 
ze wschodniego stoku Andów ku oceanowi Spo
kojnemu, trasa wynosząca 169 kilometrów, a 
zakończona tunelem na 4.300 metrów nad po
ziomem morza, który to projekt przyjęty i za
twierdzony został przez obie Izby reprezentan
tów rzeczypospolitej peruwiańskiej, a wielka 
mapa Klngera tegoż projektn przedstawioną 
była imieniem rządu na wystawie świata 1878 
w Paryżu. Projekt ten, którego same stndja na 
gruncie przeszło 5 miesięcy trwały, zaopatruje 
wodą wielki departament Tacna, dotychczas 
mało urodzajny z  braku wody, a nader ważny 
dla interesów handlowych Peruwii.

Toteż w uznaniu talentu, pracy i zasłng 
Klugera, rząd peruwiański już w r. 1877 za
awansował go na inżyniera wyższego, i mia
nował go inspektorem kolei żelaznych : z Arica 
do Tacna i z 111 o do Moąuegua.

Obok obowiązków rządowego inżyniera był 
Kluger rzeczywistym profesorem hydrauliki, 
budowli wodnych i morskich w szkole inżynie
rów w Limie, pełniąc te obie służby rządowe 
'aż lo chwili swego wyjazdu z południowej 
Ameryki.

Wśród innych obowiązków inżyniera i pro
cesora, zajęty był kanalizacją miasta Callao, 
■} ^ “dzeniem wody do miasta Chorillos, tu- 

budową gmachu prefektury w Tacna.
W r. I877 przeprowadził na gruncie stu- 

plany z kosztorysem głównego 
Peru * Boliwią, któryto 

projekt już w roku następnym według planów 
KlUgera. Wytynańy został. Zaszczytnie prżeto

zaznaczył Kluger naszą narodowość inżyniersko
eywilizacyjnemi dziełami w południowej Ameryce. J

r v ż a ^  ch irJw  wysłtyy hy* z Peruwii do Paryża w charakterze komisarza rządowego na 
wystawę powszechną. ‘ ™

Po powrocie z wystawy paryskiej do Pern-
wii r. 1878. i 79., był inspektorem rządowym

kibudujących się ogromnych magazynów komory 
celnej w Arica i kościoła katedralnego w Tacna.

Miłując ponad wszystko swą ojczyznę, je
szcze w r. 1877, a powtórnie 78. r. ofiarował i 
własnym kosztem nadesłał z Peruwii do Krako
wa dla akademii umiejętności, bogaty zbiór 
(przeszło 1.000 sztuk) przedmiotów: archeolo
gicznych, antropologicznych i etnograficznych. 
Jedyna tylko ze wszystkich ojczystych instytu
cji akademia umiejętności szczyci się tego ro
dzaju zbiorem, na który zwrócił szczegółowo swą 
nwagę cesarz austrjacki, zwiedzający akademię 
r. 1880., dopytując się o sposób pozyskania i 
o dawcę tak znakomitego zbioru, jakiego naj- 
pierwsze stolice ucywilizowanego świata Kra
kowowi pozazdrościćby mogły*

W r. 1877. jednomyślne został powołany 
przez akademię umiejętności n* członka kores
pondenta.

Wybuchła r. 1879. i dotąd trwająca wojna 
Peruwii z rzeczpospolitą hty» przeważnie 
zniewoliła Klugera do przerwania swej świetnej 
kajrtóry w Perttwii, a rząd peruwiański odjeż 
ażającemu Klugerowi . wydał piśmienne świa-r 
dectwo, udowadniające jegó talenta i pracę, do
słownie wyraziwszy się „i ż W ł a d y s ł a w  
K l u g e r  p r a c a m i  s wej ni  wr P e r u w i i  do- 
k o n a n e m i  z a s ł u ż y ł  n a  w d z i ę c z n o ś ć  
n a r o d u . "

W maju r. 1880. powrócił do Krakowa 
wraz z żoną i synkiem, będąc ciężko chorym 
na gardło, której to choroby nabawił się je
szcze w Limie, kąpiąc si^ wieczorem w morzu.

W jesieni 1881. r. c. k. ministerstwo spraw 
wewnętrznych, na mocy dowodów teoretycznego 
i praktycznego uzdolnienia Klugera (bez egza
minów państwowych), przyznało mu tytuł i pra
wa rządowo autoryzowanego inżyniera cywilne
go w państwie tntejszem.

Przechowując w zacnen. swem seren pa
mięć dla zdrojowiska Krynicy —  gdzie jako u- 
czeń spędzał obok kochających go rodziców 
wiele feryj szkolnych — przysłużył się bezin
teresownie zdrojowisku Krynicy planami na 
istniejącą tam arenę teatralną i na przyszły 
kościół rzymsko-katolicki w najczystszym stylu 
romańskim zaprojektowany.

Po tylu i takich dowodach swego facho
wego ukwalifikowania, talentu, wytrwałej pra
cy i przywiązania do rodzinnego miasta, jakie 
śp. Kluger złożył, po raz pierwszy nader bole- 
śnego doznał zawodn i srogiej goryczy, jakiej 
właśnie u swoich zaznać mn przyszło (co w 
liście z d. 5. września 1881. wyraził), gdy mi
mo najwyższych swych kwalifikacyj, z pośród 
współnbiegających się o posadę dyrektora bu
downictwa miejskiego, nawet w ternie go nie 
zamieszczono.

Władał językiem hiszpańskim i francuz- 
kim ,jak swym ojczystym: niemiecki zaś i an- 
gięląki znał dokładnie. Sztuk piętyych i mu
zyki wielki miłośnik, posiadał umysł bystry, 
złote sercel najwyższa prawość zdobiły jego za
cny i tzniosły charakter, zawsze gotowy do 
wszelkich poświęceń 4ła familii, przyjaciół, dla 
rodzinnego miasta, a nadęwszystko dla najdroż
szej mu Polski.

Gdy najpierwszy prezydent m. Krakowa 
Dietl powziął wiekopomny zamiar zaopatrzenia 
Krakowa wodociągami, ś. p Kluger jeszcze w 
Peruwii w Uście z d. 27. września 2877. r. do 
ojczyma pisał, „Iż najgoręcej pragnie, a byłby 
najszczęśliwszym, gdyby Opatrzność dozwoliła 
ma poświęcić się urzeczywistnienia wielkiego

zamiaru Dietla dla m. Krakowa** Jakoż speł
niło się jego pragnienie; albowiem powołany 
przę* komiąję wodociągową m. Krakowa, w la- 
taen 1882 i 1883, a nawet na łożu zabójczego 
swego cierpienia w r. 1884 zajęty był pracą 
nad wodociągami dla Krakowa, a owocem tejże
*ą jego:

I. „Sprawozdanie techniczne z obecnego sta
nu sprawy wodociągowej m. Krakowa, opraco
wane z polecenia komisji wodociągowej Rady 
miasta". Kraków, drukarnia Czasu 1882. r. w 
8., str, 80.

II. „Sprawozdanie z posziu.wań wody grun
towej w okoUcachm. Krakowa, tudzież opis 
projektu wodociągu zdrojowego z Regulic, o- 
pracowane z polecenia komisji wodociągowej." 
Kraków, drukarnia Koziańskiego 1883. r. w 8., 
str. 87;

III. tudzież plany:
1) ogólnej trasy, oznaczone 1. 8;
2) przekrój podłużny trasy, oznaczone 1. 7.;
3) jedenaście tablic architektonicznych ry 

sunków, oznaczone 1. 9.;
IV. nadto kosztorysy:
4) komory zdrojowej, ozn&czępe L 2.;
5) robót ziemnych, oznaczone 1. 3.;
6) akw&dnktu nr. I., oznaczone 1. 4.;
7) akwadnktn nr. UH., oznaczone 1. 5.;
8) zbiornika sikornickie *6, oznaczone 1. 6.
Ostatnie nawet chwile Swego życia poświę

cił Uzupełnieniu swego projektu wodociągów, 
nadesławszy pod d. 30. stycinia 1884. r. z San 
Remo, doręczone prezydentowi miasta w d. 11. 
lutego 1884. r. przez ojczymi Tllugera:

9) sprawozdanie ostateczne, maaiuskrypt in 
folio de datto S. Remo 30. stycznia 1884: r.;

10) profil podłużny pod tąż samą datą;
11) wielką mapę ks,'Krakowskiego z m. 

Krakowe^, .. przyklejoną na plęjorapie, z;wy-



więc, jak to powyżej zaznaczyliśmy, czysto a- 
kademiczną, chociaż zachodziła nagląca potrze
ba rozstrzygnięcia, czyli Koło polskie w myśl 
objawionych życzeń wniesie w Izbie samoistne 
wnioski, zmieniające odnośne paragrafy elabo
ratu komisji, czy teź zadowolni się stawianiem 
poprawek. Objawione życzenia Koła dadzą się 
w tern streścić, iż należy dążyć, żeby od pro
jektowanego nowego opodatkowania były wy
jęte gorzelnie rolnicze, zacierające do 60 hekto
litrów, a nie jak elaborat komisyjny ustanawia 
granicę przy 45 hektolitrach zaciern. Dalej na
leży się starać jeśliby powyższe było nie do 
przeprowadzenia, żeby nowe opodatkowanie go
rzelń, zacierających od 45 do 80 hektolitrów, 
weszło w życie dopiero z d. 1. września 1885. 
r., a w końcu żeby wydatek spirytusu, ustano
wiony przez rząd, zniżono przy zacierze karto
flanym z 6 7, na 6 i w tym stosunku także od 
zacierów z innego produktu. Taką dyrektywę 
dano polskim członkom komisji obradującej nad 
nowem opodatkowaniem gorzelń, lubo nie po
wzięto żadnej uchwały co do formy, w jakiej 
te życzenia przez tych członków komisyjnych 
mają być przeprowadzone. Może być, iż co do 
tego poweźmie Koło polskie później odpowie
dnie uchwały, lecz może być także, źe po opo
zycji w teorji, przyjmie w praktyce projekt rzą
dowy z nieznacznemi modyfikacjami większości 
komisyjnej.

Rzym d. 21. marca.

Oddawna już gabinet p. Depretisa znajdo
wał się w trudnem i przykrem położeniu bądź 
dla niepopularności lub zdrożności niektórych 
swych członków, bądź dla starości swego pre
zesa, który należąc do kraju, gdzie się ludzie 
prędzej niż u nas starzeją, coraz częściej zapa
da na zdrowiu i traci powoi’ energię, bądź dla 
nieufności Izby samej, w której żywioł połu
dniowy, to jest neapołitański i sycylijski, staje 
się groźnym rozczynnikiem, wszcze" ajac zaród 
camorry i niemoralności hiszpańsko burbońskiej 
w zdrowe ciało północnych i śi dkovy<,ł,i Włoch, 
itd. Tak zwana pentarchia czyli stronnictwo pp. 
Crispiego, Nicotery Cairolego, Zanardellego i 
Baccariniego, złożone z Południowców, to jest 
ludzi niemoralnych, i z radykałów, jęła podko
pywać na dobre p. Depretisa, odk^d postanowił 
wziąć rozbrat z radykalizmem. Pierwszym cio
sem dla ministerstwa było głosowanie nad usta
wą uniwersytecką p. Baccellego: ustawa ta prze
szła tylko większością 8 głosów, do których za
liczyć wypadano głosy samychże ministrów i se
kretarzy jeneralnych, tak, iż uchwała taka ró
wnała się walnej przegranej.

Inną, mniej ważną, ale także i dotkliwą i 
świadczącą o wzrastającej utracie powagi i wpły
wu przez gabinet, była uchwała z d. 15. b. m., 
dotycząca pomnika na pamiątkę zmarłego w 
tych dniach Kwintyna Selli, laczelnika prawi
cy. Sella, zgasły przedwcześnie, bo dopiero w 
58. roku życia swego, był prawdziwym patrjo- 
tą, człowiekiem ogromnej wiedzy i nieposzlako
wanego a żelaznego charakteru. Finansista ja 
kich mało, postanowił był materjalne odrodze
nie swego kraju, w ślad idące za politycznem, 
umyślił wydźwignąć Włochy z przepaści gro
żącego bankructwa, z niedoboru, wynoszącego 
300 milionów rocznie! To, co postanowił, jako 
minister finansów wykonał. Poświęcił własną 
sławę, własną popularność dla miłości ojczyzny, 
ra ra r’ł się na p o tr srz i nienawiść, obłożył kraj 
nieznośnonii, ale tymczasowemu i dziwme mą- 
drenu a skutecznemi podatkami, wymyśl ł  ty
siące mądrych rozporządzeń, a choć nie on, lecz 
gabinet z lewicy zwiastował Włochom sławny 
pareygio, porównanie przychodu z rozchodem, 
takowy był przedewszystkiem dziełem Selli. 
Tem chętniej i bezstronniej przychodzi mi przy
znać te zasługi tak niepospolitemu mężowi, iż 
ten wymiar sprawiedliwości jest dla Polaka o- 
bowiązkiem wspaniałomyślności: jedyny bowiem, 
rzec można, między Włochami Sella nienawidził 
Polaków i Polskę.

Wychowany w Niemczech, przejął on był 
ku nam wszystkie uprzedzenia, wszystkie anty- 
patje germańskie. Polacy byli w jego oczach 
szaleńcami, wichrzycielami, narodem, który ni
gdy zmartwychwstać nie może dla niczem nie- 
uleczonego nałogu niezgody i namiętności mo
ralnego bratobójstwa. „Polacy pożerają się mię
dzy sobą, rzekł on kiedyś w prywatnej rozmo
wie; nigdy nie słyszałem, aby Polak wyrażał 
się życzliwie o innym Polaku: naród, w któ
rym każde indywidnum jest tak dalece opętane 
miłością własną, istnieć nie może."

Sella był może jedynym człowiekiem mogą
cym stanąć u steru władzy po p. Depretisie. 
Otóż rząd zaproponował, aby mu pomnik wznie
siono na dzieć ńfieu pałacu Corsinicb, należące
go od kilku miesięcy do akademii „Ostrowi- 
dzów,“ której nieboszczyk był prezesem. P. 
Baccarini, pentarcha, oświadczył bardzo słu
sznie, iż Sella miał prawo do pomnika nie jako 
uczony i akademik, ale jako mąż stanu, który 
niezłomnością swoją skłonił wahającego się Wi
ktora Emanuela do położenia kresu doczesnej

władzy papieży i do zajęcia Rzyfltu, zamiast 
nieść pomoc Francji, i który kraj wyratował z 
toni niedoboru: pomnik więc dla takiego męża 
niepowinien się ukrywać w jakimś dziedzińcu, 
ale stanąć na placu publicznym, przed pałacem 
ministerstwa finansów. Izba zaś ogromną wię
kszością odrzuciła propozycję rządu i uchwaliła 
pomysł p. Baccariniego.

Wreszcie we środę nastąpił wybór prezesa 
Izby na miejsce p. Fariniego, który się stano
wczo cofnął, a na pojedzeniu, w którem wzięło 
udział 434 posłów, kandydat rządowy p. Michał 
Coppino otrzymał tylko większość 10 głosów. 
Był to tedy ostatni cios dla gabinetu, który 
wczoraj po południu ofiarował dymisję swą kró
lowi. Jaka kombinacja nastąpi, niewiadomo do
tychczas. Mniemają, źe król poleci znowu p. 
Depretisowi złożenie nowego gabinetu, którego 
on byłby prezesem bez teki, albowiem wiek i 
stan zdrowia nie pozwalają mu zachowywać 
dłużej ciężkiej teki spraw wewnętrznych. W y
stąpiliby zaś z gabinetu ministrowie: Baccelli 
oświecenia, Giannuzzi-Savelli sprawiedliwości, i 
Genala robót publicznych.

Zanim list ten otrzymacie, telegraf już was 
zawiadomi o nowej kombinacji.

W poniedziałek odbędzie się w Watykanie 
konsystorz, na którym Ojciec św. ma zamiano
wać, jak powiadają, kilku biskupów polskich, 
podanych przez p. Buteniewa. Nada przytem pur
purę kardynalską ks. Sąnfelice, arcybiskupo
wi leapolit&ńskiemu, i ks. Neto, pairarsze liz 
bońskiemu. Pogłoska o nadaniu takowej ks. Fe
lińskiemu nie sprawdziła się na teraz. Na kon- 
systorzu tym wiele będzie promocji. Kardynał 
Ledóchowski otrzyma sekretarstwo memorjałów, 
urząd bez doniosłości; ale ustępując z gnieznień 
sko poznańskiej stolicy, nie zostanie przeniesiony 
na stolicę prenestyńską czyli Palestriny, jak pisa
ły dzienniki, ani na tuskulańską czyli Frascati, 
jak tutaj mówiono. Przedmiejskie stolice, waku
jące po świeżym zgonie kilku kardynałów i u 
stąpieniu ks. Hohenlohego, zajmą kardynałowie 
Martinelli, Howard, Oreglia di Santo Stefano i 
t. p. Ks. Łedóchowski opuszcza stanowczo Wa
tykan, gdzie mieszkał od czasu Piusa IX. w 
błędnem przekonaniu, iż rząd włoski wyda go 
Prusom, z czego naturalnie śmiano się serde
cznie w ministerstwie spraw zagranicznych. Po 
złożeniu jednak arcybiskupstwa poznańskiego 
wszelka obawa ustaje, a rodak nasz przenosi 
się do pałacu Antici-Mattei, bo zajmowany prze
zeń apartament potrzebny jest Ojcu św. dla 
brata swego kardynała Pecciego. Dwór papież- 
ki, złożony z krajowców, uskarżał się oddawua 
na ten przedłużony pobyt cudzoziemca w pała
cu apostolskim, bez żadnego rzeczywistego po
wodu, gdyż oprócz kardynała sekretarza stanu, 
żaden purpurat, nawet krajowiec, w W atyka
nie nie mieszka.

mtou BA wimtóteo.
„C. k. uprzywilejowany galic. Zakład kre

dytowy włościański w l i k w i d a c j i *  — taki 
jest krótki urzędowy nekrolog zmarłego skor
piona, któremu żywe dzieje ostatnich lat i wie
lu jeszcze następnych wypiszą nekrologi mniej 
urzędowo, ale barduoj prawdziwie, choć zara
zem bardzo smutno brzmiące. Sporo materjału 
do nich dostarczyło też wczorajsze nadzwyczaj
ne walne zgromadzenie członków i dłużników 
tego banku, reprezentujące przez blisko 90 o- 
tjecnycń, głosOw, czyli kapitał 2,050.000 
złr. (po 10.000 zł. jeden głos), kapitał, którego 
niema.

Jak  już wspomnieliśmy, zgromadzenie za
gaił dr. Zdzisław Marchwicki, kuratorem Za
kładu nstanowiony, odczytawszy swoje spra
wozdanie z dotychczasowych czynności. Nad 
tem sprawozdaniem, wczoraj wydrukowanem, 
r /poczęła się dyskusja. Mianowicie odpowiada 
kurator na rozmaite interpelacje z powodu spra
wozdania wnoszone.

Na zapytanie dr. Popiela z Doliny, oupo- 
wiada kurator, że dalsze oprocentowanie real
ności przez Zakład nabytych, a Zakład obcią
żające, zupełnie ustało, dlaczego zaś w bilan
sach z la t poprzednich były pewne niejasności, 
co do tego wyjaśnienia kurator dać nie może, 
rzecz oczywista, bo bilansów tych nie układał. 
Zdaje się jednak, iż wówczas niechciano przy
znać się do ogromnej masy odsetek zaległych.

Odsetki zwłoki mają być ściągane od zale
głych rat, jak to już kurator w sprawozdaniu 
swojem nadmienił.

P. Walterowi udzielił kurator objaśnienia, 
że b. bank rustykalny przyjął na siebie obo- 
wiązek ściągania należnych premii asekuracyj
nych i wnoszenia do kasy towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie. Ponieważ obowiązek 
ten jest bezwarunkowy, przeto kwota figurują 
ca w zamknięciu rachunkowem, 362.000 złr 
została towarzystwu rzeczywiście wypłaconą. 
Z ściąganych odsetek zwłoki 2 proc. przypada 
na pokrycie naleźytości asekuracyjnej.

Dr. I s k r z y c k i  zapytuje, na jakiej pod
stawce od chwili ustanowienia kurateli zastano-

kreśleniem dawnej trasy wodociągów i ostate
cznej ich linii; tudzież

12) tekę, zawierającą 31 sztuk map kata
stralnych, z oznaczeniem poszczególnych grun
tów, pod wodociągi zająć się mających.

Odbiór powyżej wymienionych planów, map, 
architektonicznych rysunków i manuskryptów 
w biurze budownictwa miejskiego przechowa
nych, poświadczył na d. 14. lutego 1844 r. pi
śmiennie teraźniejszy dyrektor budownictwa. 
Pracą zatem ś. p. Klugera posiada Kraków naj
zupełniejszy operat projektu wodociągów zdro
jowych, oczekujących jedynie faktycznego ich 
wykonania.

Wspaniały upominek pozostawił po sobie 
Kluger dla literatury ojczystej wydaniem dzieł, 
dotyczących swego zawodu:

1) „Wykład hydrauliki wraz z teorją ma
chin wodnych dzieło illnstrowane, opraco
wane wraz z F. Kucharzewekim.* Paryż 1873 
in 8. str. 1018.

2) .W ykład wytrzymałości materiałów 
stałości budowli — ^uieło illnstrowane ' Paryż 
1876 in 8. str. 509

3) „Turbina Foumeyrona" — rozpruta dru
kowana w „Rocznikach Towarzystwa nauk ści
słych". Paryż 1872.

4) „Teorja tarbiny Fontaine’a “ — druko
wane tamże 1872.

5) „Listy z Peruwii". Kraków 1877.
6) „Listy z Peruwii i Boliwii". Kraków 

1878.
7) „Dzisiejsza Peruwia" — zobacz Wędro

wiec. Warszawa 1881.
8) .Sprawozdanie techniozne o wodociągach 

miasta Krakowa". Kraków 1882.

o) „Sprawozdanie techniczne z poszukiwań 
woay gruntowej, tudzież opis projektu wodocią
gu zdrojowego z Regulic dla miasta Krakowa11 
Kraków 1883.

Zabójcza choroba piersiowa, której zarody 
przywiózł z Peruwii za powrotem r. 1880 do 
rodzinnego miasta, przerwała nić jego życia w 
San Remo d. 29. lutego 1884 r, o godzinie 61/, 
wieczorem.

Zwłoki jego sprowadzone do Krakowa z 
nieutulonym żalem pozostałych po nim wdowy 
i małoletniego Bynki — z niczem niepowetowa
ną stratą dla matki, ojczyma i całej rodziny po 
stracie najdroższego syna, pasierba i brata — 
zawcześnie a ze szkodą zgasłego dla Krakowa 
a nawet dla ojczystego kraju, świeżo, bo d. 11 
marca 1884 r., pochowaliśmy na krakowskim 
cmentarzu.

Ogólnj żal po stracie ś. p. Władysława 
uwydatnił się w niezwykle licznym udziale pu
bliczności na jego pogrzebie, nrzybyłej nawet z 
odległych stron kr;iju, wśród której zauważali
śmy prezydenta, wiceprezydenta i niemal wszyst> 
kich radców miasta, prezesa i z ielu członków 
Akademii umiejętności, tudzież mnóstwo osób 
tutejszych i zamiejscowych, wybitne Bpołeczne 
stanowisko zajmujących. Trumnę zdobiło 18 
wieńców, a między temi: od prezydenta mi sta 
i komisji wodociągowej, od Izby inżynierów że 
Lwowa, od redakcji Przeglądu technieznrgo : 
Warszawy i od tamtejszych przyjaciół zmarłe 
go, od Towarzystwa technicznego krakowskie
go, tudzież od wielu rodzin zamiejscowych i tu
tejszych. — Cześć pi mięci ś. p. Władysława!

wiońó wypłaty, i dlaczego kurator zatrzymał 
cały aparat urzędniczy

Kurator co do driifiej interpelacji objaśnia, 
że uczynił to ze względów ludzkości, i ze wzglę
dów utylitarnych zresztą, wiadomo bowiem, ze 
zatrzymanie urzędnika choć mniej biegłego, ale 
obeznanego z przedmiotem jest mniej szkodliwe 
aniżeli przyjęcie najzdolniejszego, lecz niezna- 
jącego sprawy człowieka.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Karasiński, 
odpowiada, ż ł  zastanowienie wypłat on sam 
zarządził, jako władza polityczna, z wyższego 
jednak polecenia, aby przypadków" jedni wie 
rzyciele nie byli faworyzowani na korzyść dru
gich. Jak długo stan ten potrwa, to jest rze
czą wierzycieli. Dotąd nie upominali się o znie 
sienie tego zakazu.

Dr. L a c h o w s k i  zapytuje czy kwoty zde- 
fraudowane zostały uwzględnione w bilansie.

K u r a t o r .  Poprzednich bilansów nie ro
biłem, więc nie mogę odpowiadać za to, na ja
kiej podstawie były ronione. Co do uwzględnie
nia pretensyj byłyoh dłużników, te  pozycje są 
rachunkowo uwzględnione.

Na zapytanie p. Wyszyńskiego objaśnia p. 
kuratoi, źe. badanie stanu hipotek obciążonych 
odbywało się przez ajentów b. Zakładu, a gdzie 
się to dało, także i przez organa obywatelskie. 
Sprawozdania nadesłały wszystkib powiaty o- 
prócz jednego gródeckiego.

Odpowiada kurator dalej na interpelacię 
dr. Lachowskiego, źe o ile wie, od 25. stycznia 
nic nie wpłynęło na isygnaty do kasy Żakia- 
du. Na zapytanie zaś p. Marsa oświadcza, iż 
mu wiadomo, że w wielu okręgach przy kon
wersjach książeczki były ściągane i zatrzymy
wane przez ajentów, przez co dłużnicy pozostali 
bez dowodów. Kurator wydał jednak natych
miast polecenie ajentom, aby pod osobistą odpo
wiedzialnością złożyli te książeczki albo w to
warzystwach zaliczkowych, albo w starostwach 
miejscowych. Książeczki będą z rachunkami 
porównane, a wszelka krzył da odpisana i bo- 
nifikowana.

P. P ł  a w i c k i zapytuje czy udziały płynne 
partycypują « stracie.

P. k u r a t o r  odpowiada, ie  wszyscy dłu
żnicy są odpowiedzialni solidarnie — udział wy
powiedziany nie jest już udziałem ale wierzy 
telnością.

Następnie daje p. kurator jeszcze wyjaśnie
nia co do niektórych pozyeyj bilansów - -  po 
ci êm interpelacje ustają i przychodzi drngi 
punkt porządku dziennego, ewentualne wnioski 
co do przeprowadzenia likwidacji.

Pierwszy zabiera głos hr. A r t u r  P o 
t o c k i .  Sprawą przeprowadzenia likwidacji za j
mował się komitet obywatelski pomocniczy, 
który pow«tał w pierwszej chwili pod grozą 
sytuacji stworzonej zamknięciem banku. Sytua 
cja była istotnie groźną: Z jednej strony 35 
tysięcy dłużników stanęło wobec egzekucji, z 
drugiej właściciele listów dłużnych na siedm 
z górą milionów stanęli wobec nytania cóż te 
isty są warte? Komitet powstał za inicjatywą 
;s. Adama Sapiehy z 46 obywateli wybranych 

mniej więcej z każdej okolicy kraju. Przede 
wszystkiem jasnem mu było, że nąjwiększem 
nieszczęściem byłby konkurs, długotrwały, 
wątpliwym dla wierzycieli skutkiem, z bez 
względnem traktowaniem dłużników. Po zbada
niu tedy °tańu we wszystkich kierunkach do 
cładnie’ o ile to w sześciu tygodniach było 
możliwem, nakreślił komitet projekt likwidacji, 
W któfym, sądził, wierzyciele znajdą wystar
czające dla siebie pokrycie, dłużnicy sposób 
wyjścia

Projekt likwidacji opiera się jednać prze
dewszystkiem na tym warunku, źe w pierwszej 
chwili znajdzie się grosz, który likwidację u- 
atwi. Mianowicie zwrócił się komitet do rządu, 
ttórtgo obowiązkiem w ogóle ^est przyjść kra- 
owi w pomoc w trudnych razach, a w szcze

góle ponieważ statuta Banku sam stworzył i 
zatwierdził.

Ale nadzieja otrzymania miliona od rządu, 
ak na razie zawiodła...

Projekt likwidacji przedłożony przez hr, 
otockiego już wczoraj podaliśmy.

Nastąpiła jeneralna dyskusja nad sposobem 
przeprowadzenia likwidacji.

P. W y s z y ń s k i  skreśliwszy obraz poło
żenia postawii wni < sol następujący:

Z uwagi, że obywatelska działalność komi
tetu pomocniczego, podjęta w imię dobra ogółu, 
uż tak znakomite wydała owoce, gdyż dopo

mogła do wyjaśnienia położenia, uspokojenia u- 
mysłów i wdrożenia akcji równoległej dłużni
ków i wierzycieli zakładi

z uwagi, na nadzieję dłużników, iż znajda 
sumienną i sprawiedliwą rękojmię w ibec wi- 
chniętej równowagi, źe prawa ich lekkomyślnie 
nie będą nadwerężone;

Walne zgromadzenie uprasza i wzywa ko
mitet obyw. pomocniczy, aby pomimo zmienio
nego położenia, od obowiązku obywatelskiego 
się nie usuwał i dopomógł do przeprowadzenia 
projektu likwidacji.

Walne zgromadzenie wyraża, że tak w 
składzie komitetu jak w działalności jego wi
dzi moralną gwarancję, źe cała sprawa ku obu
stronnemu zadowoleniu załatwioną zostanę. 

Brawa i oklaski.
P. Wyszyński objaśnił jeszcze, że działal

ność komitetu obywatelskiego pojmuje w sensie 
niejako kontroli nad czynnościami likwidatorów.

Dr. L a c h o w s k i  obwinia rząd — jako 
gospodarza — o upadek banku, który nazywał 
się „c. k. uprzywilejowanym" zakładem etc. i 
miał przywileje, których żaden inny zakład nie 
posiadał. Dlaczego zaś rząd nie przyszedł li
kwidacji z pomocą? Oto, powiada dr. L. prze
konał się, że tak mało listów zastawnych po 
depozytach sądowych, iż wdawać się w ten in
teres — nie warto. Fiskus nie jest angażowa- 
ny — pływajcie...

Mówca wyrażając zupełne uznanie komite
towi obywatelskiemu, czyni jednakowoż wnio 
sek, aby przedłożony projekt likwidacji wziąć 
pod szczegółową dyskusję.

Następnie zabiera głos p. F. W. H o r n ,  
delegat kromn;ckiej (Kremnitz na Węgrzech) 
kasy oszczędności w języku niemieckim. Ta ka
sa oszczędności mająca 30.000 złr. wkładek i 
pół miliona złr. kapitału akcyjnego- zakupiła 
„tcje Banku rustykalnego na podstawie tej, że 

rząd ^świadczył jako są pupilar zabezpie 
czone. b trata jaką poniosła kromnicka kasa o- 
szczędności rozgorycza rop cę, wyraź*1 i»n na- 
nadzieję, że rząd/materjalnis i moralni? wobec 
wierzycieli i dłużników zobowiązany, powinien 
przyjść z ppffocą. (Brawa.)

Dr. Edw. K r z y ż a n o w s k i  poparłp.La
chowskiego. dr. I  S k r  z j  \ k i zaś WUOśtt wy
branie specjalnej komisji dla ułożenia prejektu 
likwidacyjnego, i odroczenia zgromadzenia na 
dwa dni.

Dr. T r z c i e n i e e k i  wnofif prz/jęcie 
projektu komitetu obywatelskiego bez dyskusji, 

{ J)r. Z g ó r s k i  przemawia w języku nie

mieckim, z powoda obecnych dwóch delegatów 
z Węgier. Rzeczywiście przykre i trudne jest 
położenie, powiada mówca, jeżeli się trzeba u- 
sprawiedliwiać wobec delegatów instytucji fi
nansowej z innego kraju, która grosz swój — 
wdowi — tutaj straciła. Ale stanowczo zazna
czyć mnszę, ze obywatele należący obecnie do 
komitetu obywatelskiego, to nie są ci sami lu
dzie, którzy przed 15 laty żądali założenia ban
ku. Owszem, oni już wtenczas byli pi-eciw ta
kiemu bankowi, którego kraj w Ogóle nie ży
czył sobie, tylko rząd. W kraju już z początku 
przewidywano upadek banku. . Dziś obywa ile 
zajmują się upadłym bankiem, bo chodzi o dłu
żników — o włościan. Nie zapoznają wszakże, 
źe i wierzycielom krzywda się stała, zwłaszcza 
zagranicznym. Ale nie uasza wina, źe papieru 
padłego banku znajdował się przeważnie n i 
targaca zagranicznych, a w Galicji tylko w 
małej części, stało się to skntkiem protekcji ze 
strony rządu, który póTecał, aby kaucje ofieer 
skie były w tych papierach lokowane, i zale
cał je obcym kasom oszczędności. To więc nie 
powinno nas obchodzić wcale, i tylko nasz 
punkt honoru wymaga zajęcia się tą  sprawą .- 
Rozsiewane w dziennikach wiedeńskich wieści, 
jakoby kredyt kraju był zagrożony, są tenden
cyjnie fałszywe. Jeżeli zajmujemy się tą  spra
wą to nie dlatego, aby ratować nasz kredyt. 
Zagrożony jest raczej kredyt państwa, i nie dzi
wię się, że delegat z Węgier (p. Horn) czyni 
rząd odpowiedzialnym. Jest on w wysokim sto 
pniu odpowiedzialnym, bo stworzył kreację nie
zdrową, która nas nietylkc ekonomicznie ale i 
politycznie zwalczać miała... Jeśli się nędzą lu
du robi poMtykę — to skutki zawsze smutne, 
a stworzenie i upadek banku rustykalnego po
zostaną na wieki bardzo interesnjącym momen
tem dla historji rozwojn kultura r państwie 
Austriackiem.

Moi panowie, rząd nietylko jest winien wy
padku, ale jest obowiązany przyjść z pomocą, i 
dziwne jest, że uie cżyni tego, skoro znaleźli 
się Indzie, którzy chcą go z tej „szlamastyki“ 
wydobyć... Bo chodzi iu o kredyt państwowy. 
Giiełda berlińska lub amsterdamska dowiaduje 
się o upadku listów, na których był orzeł ce
sarski, napis c. k. i poręczenie papilarnego bez
pieczeństwa „Der G1aube ist pfntsch..." (Oklaski)

P. H o r n  wyraża uznanie kom itetowi oby
watelskiem u, zaDewniając, źe przykra sytuacja 
obecna nie osłabi sympatji Węgier dla Polski 
(Grzmiące oklaski.)

Następnie zabrał głos ks. Adam - Sa p i e h a  
Zaznaczył na wstępie, że komitet obywatelski 
nie oddawał się żadnym illuzjom. Byłby to za
rzut w sprawach pieniężnych bardzo ciężki. 
Spodziewając się, iż rząd da milion zaliczki nie 
opieraliśmy tej nadziei ani na życzliwości 
rządu dla krajn, aui na przekonaniu, że obo
wiązkiem rządu względem kraju jest dać ten 
milion. Jeżeli trwaliśmy jednak w przekonaniu, 
że rząd milion da, to dlatego, że leżało to w 
jego własnym interesit% Z sześciu milionów wy
danych, tylko lb.OOC iM listów dłużnych jest 
w Galicji, reszta z Liski rządu w innych pro
wincjach monarchii, w rękach instytucji dobro
czynnych, w rękach Indzi ubogich a nawet n ie  
w rękach spekulantów giełdowych. Myśmy rzą
dowi most budowali, iżby nie d a n i e m  ale 
prostem z & a w a n s o  w.a u i e m miliona mógł 
wybrnąć z sytuacji, która dla niego nie w Ga
licji, ale w  tamtych prowincjach stanie się bar
dzo trndną i krytyczną. Tam znajdą drogi i 
sposoby, aby rząc zm *i& do odpow iedzialno
ści — a mr, chociaż u nas dłużnicy na tem 
cierpieć będą, spokojnie patrzeć Dędziemy mo
gli jak ten rząd przez innych dc odpowiedzial
ności pociągnięty zostanie.

Komitet t. ,zw. obywatelski postawił sobie 
przedewszystkiem za zadanie, aby w każdym 
razie, cokolwiek się z instytucją stanie, czy bę
dzie likwidacja czy konkurs, uie dopuścić do te 
go, ażeby sprawa dostała się w ręce spekulan
tów. Rozwiązanie tego interesu sięga głęboko 
w nasze stosunki społeczne, i powierzyć 36.000 
rodzin spekulantom, na to sumienie obywatel
skie pozwolić nie mogło. (Oklaski.)

Przemówienie powyższe okryło zgromadze
nie przeciągłemi oklaskami.

Delegat z Sambora, dr. P o p i e l ,  wspo- 
mriał o agitacjach, które pisma russkia szerzy
ły przeciw komitetowi by „atelskiemu, kiedy 
pisały: „Komitot obyw. jest ia to, aby iż szkir 
chłopskich nirPt;, ty uźysko (sznur) w Ciii pod- 
trymywańia dyrektorów krajewych i zbankruto
wanych yerwaltcngsratów. Dobryj to jest ma- 
terjał taja szkira chłopsku. Wyprawłena na pań- 
szczyni, moczena w propinacji i suszena łychwo- 
ju...“ Mówca zastrzega się przeciw takim przy- 
acioiom i opiekunom ludu, i stawia wniosek o 

uchwalenie komitetowi najzupełniejszego zaufa
nia. (Oklaski.)

P. W a l t e r  czyni wniosek: „Zgromadze
nie uzna komitet obywatelski jako Radę likwi
dacyjną, i weźmie za podstawę dyskusji przed
łożony projekt likwidacyjny", tudzież: „Wzywa 
się Radę likwidacyjną, ażeby przedstawiła rzą
dowi prośbę o zaliczenie 1 miliona złr. celem 
skuteczniejszego przeprowadzenia likwidacji."

Po wyczerpania w ten sposób dyskusji, za 
rządził p. kurator, przewodniczący Zgromadze
nia, głoso'’ inie.

Wniosek p. Wyszyńskiego (podany wyżej) 
uchwala Zgromadzenie prawie jednomyślnie, — 
z wyjątkiem 2 głorów.

Wnioski pp. Lachowskiego i Iskrzyekiego, 
o odroczenie Zgromadzenia, npadły.

Co do wniosku p. Waltera, zażądał hr. Po
tocki, aby komitetowi obywatelskiemu dano czas 
do narady, czy! przyjmuje mandat, i dlatego 
Zgromadzenie uchwaliło odroczyć się do popo
łudnia.

Wiec >rem o godzinie 6. podjęto obrady 
na nowo. Zgromadzenie było jeszcze liczniejsze, 
aniżeli z rana. Jako charakterystyczne zazna
czamy, ze pytano się powszechnie : — a co ? — 
iest telegram? jest milion?..

Niema miliona! Taj tylko.
Hr. Artur P o t o c k i  w imieniu komitetu 

obywatelskiego podziękował za uznanie, i o- 
swiadczył, iż komitet nie cofa się od dalszej 
pracy. (Dklaski). Mówca postawił wnioski:

1) Walne zgromadzenie uznając zasady za
warte w komitetowym projekcie likwidacji zą 
najodpowiedniejsze, poleca wybrać się mającym 
likwidatorom, aby w porozumieniu z komitetem 
obywatelskim wypracowali szczegółowy projekt 
likwidacji, oparty oa tych saipych zagadąch.

2) Walne zgromadzenie wyraża l&razem 
przekonanie wobec zmienionego położenia, źe 
wypłaty objęte punktem, pierwszym (patrz pro
jekt likwidacji) mają następować ?wolna w mia? 
rę jak ' U* widatorowie pozyskają odpowieane 
fundnuzc, i ie  wypłaty wylosowanych i wylo
sować mających listów iniżs sję z 55 na 
50 proc.

P. dr. T r z c i e n i e e k i  popiera te wnio
ski bezwarunkowo.

P. P ł a w i e  ki  wnosi wyrazić hr. Arturo
wi Potockiemu podziękowanie przez powstanie. 
Zgromadzenie powstaje.

P. dr. L e c h o w s k i  nie widzi w projek
cie likwidacji wskazówki, czy likwidatorowie 
mają zażądać i n g e r e n c j i  s p r a w i e d l i 
w o ś c i ,  i chciałby mieć projekt w tym kie
runku uzupełniony.

Dr. Robert C z a j k o w s k i  ze stanowiska 
prawniczego sprzeciwia się wzięciu pod rozpra
wę projektu komitetu, albowiem wszelkie u- 
chwały zgromadzenia wobec tego, źe sta
tut Banku jest już nieważny, nie mogą miec 
żadnej mocy. Mówca mniema dalej, źe naleźy
tości Banku krajowego i inne nie mają być za
spokojone przed zaspokojeniem właścicieli listów 
zastawnych.

u M a r s  chcia- szczegółowej dyskusji uad 
projektem likwidacyjnym.

Następnie zabierali jeszcze głos dr. Trzcie- 
niecki i dr. Kabat zbijając zdanie dr. Czajkow- 
sl iego, poczem dr. Zgórski jako sprawozdawca, 
w zastępstwie chorego hr. Artura Potockiego, 
który opuścił Zgromadzenie, bronił jego wnios
ków.

W głosowaniu oba zostały przyjęte. Odpadł 
tedy wniosek p. Lachowskiego o szczegółową 
dyskusję. Wniosek p. Wyszyńskiego: „Walne 
zgromadzenie wyraża przekonanie, źe wybrani 
likwidatorowie i komitet poczyni wszelkie mo
żliwe starania, ażeby przez pociągnięcie w i n- 
n y c h  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  moralnej 
i materjalnej stało się zadość obrażonej moral
ności publicznej", przyjęto jednomyślnie wśród 
głośnych aplauzów.

Następnie po krótkiej dyskusji przyjęto 
„instrukcję dla likwidatoró-“ z kilkunastu p a 
ragrafów złożoną. Zarządzono polem wybór li- 
kwii ,to iw. W czasie trwania skrutynium po
stawił dr. Iskrzycki wniosek:

Zgromadzenie wyznacza dla likwidatorów 
płacę po 2500 złr., dla zastępców, pod warun- 
kiea że , dnocześnie będą syndykami i prowa
dzić dział hipoteczny, po 3000 zł., tudzież dla 
wszystkich 1 prc. od ściągniętej rzeczywiście 
gotówki w drodze likwidacji.

P. L e c h o w s k i  chciał, aby ten 1 prc. był 
wyznaczony od ściągniętych listów dłużnych — 
bo my wolelibyśmy płacić listami niż gotówką 
(wesołość). Po przemówieniu dr. Kieszkowskie- 
go, »tóry wykazał, że w tem leżałby rodzaj 
wotum nieufności dla likwidatorów, cofnął dr: 
L. swój wniosek. -

Tr. M a j e w s k i  ogłosił rezultat wyborów. 
Głosów oddano 265.
Na likwidatorów otrzymali:
Dr. Zdzisław Marchw 'eki 265 głosów 
Dr. Franciszek Zima 264 „
Dr. Alfred Zgórski 263 „
(Powszechne brawa i wesołość z powodu, iż 

każdy następny wybrany miał o 1 głos mniej 
od poprzednika.)

Na zastępcói ’ likwidatorów otrzymali;
Dr. Stan. Krzyżanowski 265 głosów.
Dr. Józef Pająk 265 „
Dr. Wład. Górecki 253 „
Dr. Tadeusz Skałkcwski otrzymał na likwi

datora 2, a na zastępcę 12 głosów.
Dr. M a r c h w i c k i  po krótkiej pauzie o- 

świadczył w imieniu wybranych, że zrzekają się 
tego 1 pret., — od ściągniętej gotówki (Zgro
madzenie powstriąc bije oklaski) i pożegnał
zgrom adzenie.

Zakończył je właściwie p. D ę b i c k i ,  któ
ry wniósł podziękować dr. Marchwickiemu^za 
jego dotychczasowe bezinteresowne teudy”— 
przez powstanie, a jeżeli już stoimy, rzekł mó
wca, nrzez piękny ukłou.

(Powszechna wesołość.)
Wszyscy zgromadzeni z największą serde- 

czło . ią zbliżali się do dr. Marchwickiego i 
wyrażali mu z osobna swoje podziękowanie, 
wśród Czego rozeszło się zgromadzenie, (p.)

L u i n  u t j u i i i  i  i i i i t j u i i i .

Z>n»a 27 Marca

* Jubileusz Anieli Aszpergerowej. Przypomi
namy, że jutro „ Ba l l a d y n a * ,  uroczyste przed
stawienie na cześć pięćdziesięcioletniego jubiP iszu 
pracy scenicznej pani Anieli Aszpergerowej Nie 
wątpimy, że wszystko co mamy najinteligentniej- 
szegy w Haszem mieście pospieszy jutro sio£y6 
hołd zj&komitej artystce, z której możemy oyć du
mni. Bótne koła przygotowują szanownej jnMl&toe 
wspaniałe owacje w dsień tak uroczysty dla nioj 
i dla wszystkich wielbicieli jej talentu i craev.

* Matejki „Kazanie Skargi", „Wernyhora* i
trsy portrety przyszły dziś do Lwowa. Wystawa 
będsie zapewne jnż w sobotę otwarta (u JSorża.)

* Losy oświaty ludowej. W polemice, która 
się toczyła swego czasu pomiędzy naszem pismem 
a Dzień. poi. w sprawie koncertu panny Herman 
na rzecz „Towarzystwa oświaty ludowej* — my 
zabraliśmy głos na oststku. Zażądaliśmy wtedy 
przeprowadzenia dowodu prawdy, jako artystka 
warszawska domagała się rzeczywiście wynagro- 
dsenia za współudział w koncercie na cel dobro
czynny.

Minął od tego czasu miesiąc - - Dzień. poi. 
nie uznał jednak za stosowne ani twierdzenia swe
go dowieść, ani też cofnąć zarzt i, który — gdy
by był prawdziwym — świadczyłby istotnie o bez
interesowności i ofiarności panny Hera:, i nieko
niecznie pochlebnie. Zarzut ten odpieramy jeezoze 
ran, oświadczamy jednak, że — jakkolwiek i  przy
krością — przyznamy Dzień, poi. r  sje. JŁ j_ 
ko dowiódł prawdziwości swoich. Ni "V to /  i 
czekamy.

* Konotrt Maurycego Falia, kapelraistrzi 9. 
pnłku piechoty, odbędzie się w sobotę dnia 29. 
marca br. w s Jf towarzystwa muzycznego (gmach 
teatralny), z łaskawym współudziałem p. dyr. K. 
Mikniego, ~ nn; E. Hillenbrand, pana Neubansera, 
Woifsthala i Gerbicza. W skl 1 bardzo urozmai
conego projramn wchodzą mięlzy jnncmi: C. Gou
nod, wiellii marsz z opery „Krojowa Saby"; Mo- 
sebeles, koncert (Es-dur) odegra panu Hilisabrand, 
drugi fortepian dyr. Mikuli; Reineeke: a) „Mo
dlitwa ri sorna*; b) „Ej strzeż się", na orkie
strą smyczkową; Vieuxtempg, polonez, odegra p. 
V?olfsthal; Ochs, transkrypcja humorystyczna.

W programie podnieść przedewszystkiem mu
simy transkrypcję humorystyczną Ochsa, którą wy
kona wielka orkiestra smyczkowa muzyki wojsko
wej 9. pulkn piechoty-

P. Fali zjednał sobie wielką sympatję u tutej
szych mieszkańców.

Tyle rozkoszy domali oni, ślizgając się po 
P-irt-iSłach *ul balowyol ‘przy dźwiękach jego jpu- 
ayki, odznaczającej się zawsze starannem wykoń
czeniem, iż — wydaje nam się zbyteoznem, zaob

l'



publiczność do żywego udziału w tym kon- 
cie.

W pości© ni© trzeba zapominać o przyjaciołach 
z karnawału !

* Niema lodu. Od czasu zwinięcia enkierni 
przez panów Ehrbarów, niema n nas we Lwowie 
pewnego 'znanego składu loda, gdzieby można w 
przypadku dla chorego loda dostać. W obecnej 
chwili nie można takowego ani w aptekach, ani w 
cukierniach, ani też w szynkach dostać, a chory 
przezto wiele cierpi. Ceyby nie można zniewolić

MlZtHGI zakłada nar. im. Ossolińskich otwarta
sc-dsieasls — próez świąt od godz. 9. do 1. Nadt? 
w* wtorek i piąteh popołudnia od 3. do 5. dl« 
Elodsioży c»koJz®j, — Wstęp bszplatiy.

* Jutro w p ią tek : św. Sykstusa; — św. Sa- 
wyna.

* Wiadomości polłcyjus Z d. 26. marca b. r. 
Skradziono woźnemu likowi Teodorowi kożnssek 
gieraczkowem snknem pokryty war. 20 zł.

Aresztowano: Brandlera Samnela przy kra 
dzieży kieszonkowej, Józefa Michaliezyna woźnicę

flzykat miejski, by dla ogólnego dobra o to się po- za przejechanie i lekkie uszkodzenie terminatora 
starał, aby jakiś skład lodn w mieście istniał , lnb I blacharskiego Stef i Ha Bonio, Konrada Tnrko w 3 

która z aptek lód na składzie trzymać była o- borami i workiem, które według tegoż zeznania 
powiązaną? Faktycznie, że obecnie po kilka go- miał skraść jakiemuś włościaninowi w Jamelnie z 
dzin trzeba po mieście chodzić i pytać, nim w ja- komórki, Schajego Schatza poszukiwanego ża kra- 
kim szynkn prawie z litości otrzymać można ka- :izjeż koni, i Antoniego Pełeohowiiza posznkiwa 
wałek lodn. nego przez c. k sąd pow. w Dobrromiln.

* ,U risł A C 0 8 t a u . Na dochód budowy sali gim- Znaleziono parasol wiśniowo - bronzowy zapo-
nastycźnwj Towarzystwa „Sokół*, znany deklama-1 mniany przez kegoś w dorożce, 
tor polski p. Stanisław K o n o p k a ,  zeszłej sobo
ty oddeklamował z pamięci piękną tragedję Gutcko-1 _  j a82CM possł TomaSICZUk. Pod tym napi-
Wa „ U r i e l  A c  o s ta * . Przyznajemy Bię, że z tern gem p0daj a czerniowiecka Oaz. Pol. następującą 
Większą ciekawością szliśmy Usłyszeć p. Konopkę, wia^0moSó: 
że w ^wież^j jeszcze pamięci miel:śmy ten utwór ^Działalność poselską i wywody o Bukowinie
z występów p. Strakoscha. Z przyjemnością wszak- pos}a Tumsszcznka scharakteryzowaliśmy obszernie 
że możemy zaznaczyć, iż z przemówienia tego p. w nr. 9 naszej gazety. W  powołanym artykule wy- 
Konepka wychodzi bardzo koroystnie. Niezbędna kazaliśmy, — zdaje się, dość jasno, — że każde 
zmiana głosu przy oddawaniu tylu różnorodnych Bjemai tłowo tego posła, wypowiedziane o stosnc- 
postaei (bez powtarzania ciągłego nazw osób), no  kacj, tutejszych, ignorowało prawdę ze zdnmiewa- 
była rażącą, jak to z wieln względów można y o 0(j wag^ j dowodziło jedynie niezmiernie roz-
nawet zarzneió p. S. Prawda^ uczucie prze j y I winiętej a potężnej fantazji, która szanownego de- 
z każdego Błowa. Przejęcie się zaś ntwerem przez putata stawia odraza na czda najpłodniejszych — 
deklamatora było tak wielkiem, iz z awa o się. 9 1 jeźoli nie bajkopisarzy — to bajkomowców w mo 
niestarczy mn słów do końca, gdy tymczasem przy Jnarchi,
pomocy przestanków międzyaktowych wyszedł zwy-1 Przyznajemy się jednak otwarcie, te  wówczas
ciężko i nie ustał ani Da chwilę _ jeszcza nie przypuszczaliśmy, by wywody, a raczej

Niezawodnie „~riel Acoita* będzie jedną * I wymysły p. Tomaszcznka sięgały aż do zadawania
najlepszych kreacji pana Xon >pki. Lit . 3 też ze-1 k{amu n'etylko innym aie nawet własnemu jego po
brana publiczność nie szczędzili grzm ących j atępowanln!
sków i nawoływań po każdym skończ mym akcie. Dzisiaj nastręcia się nam Bposobność skonsta1

Zsby ciepomijać i drugiej strony medalu, po- t owania tego Bmutnego faktu 
zwolimy sobie zauważyć, że mniej wysoki ton i Oto w mowie swojej nad wnioskiem Wnrm
bardziej moderowany, przy wydania klątwy, byłby 1 branda powiedział p. Tomaszcznk dosłownie: „Nie 
może pożądany. znam ani jednej rodziny, ani jednego człowieka na

Pan Stanisław Konopką wystąpi jeszcze raz g nk0winie, któryby w toku nbieglych stu lat zger- 
na dochód Towarzystwa „Rodzina- we środę dnia manizowany Z0Ktał!
2. kwietnia b. r. Bliższe szczegóły ogłoszone zo- ^  prBy koftCn mowy dodał: „Wzywam ziom-
taną. ków, aby » i kłam zadali, jeżeli mogą!*

* Najświeższe podarki mody. Moda okazuje Zdaje się, że potrzeba być bardzo pewnym
anprawdę coraz to nowe kaprysy... Na jej rozkazy słów swoich, by podobne postawić wyzwanie. Tym- 
padają setki ba, tysiące nawet leśnych śpiewaków, ozasem wiadomo, że poseł Konstanty Tomaszcznk, 
których różnobarwne possacie upiększały w ciągu niegdyś Rusin, obecnie zbiegiem niewytłumaeso- 
ostatnich dwóch sezonów kapelusze damskie. nych okoliczności, stał się Rnmunem z krwi i ko

W porze obecnej, żywot wszelkim istotom pie- ścl. Metamorfoza niezwykła — ale mniejsza o to 
rzatym został darowany, a natomiast wypowiedzią- dość, że pan poseł jest Rnmnnem i lnbi się z tem 
no wojnę wszelkiego rodzajn owadom, najbardziej I manifestować... w kołach romańskich, 
zaś motylom... rozumie Bię naśladowanym. Małżonka posła Tomaszcznka jeat Polką. Otóż

Ta ostatnie szczególniej, stanowią nienniknio- ten Barn pan Konstanty Tomaszcznk przybył z syn- 
ną ozdobę nietylko kapeluszy lecz i snkien. Co do kiem swoim do kancelarji szkoły iulowej przy ni. 
kepeluszy, te stosnją się barwą do reszty toalety, Siedmiogrodzkiej, by dziecko zapisać do klasy. Dy- 
jakkolwiek kolor vert-de gris zasłużył na osobliwe rektor szkoły znał dobrze posła Tomaszcznka — 
odznaczenie, zwłaszcza użyty do kapelusza direc-1 iako Rnmnna — więeej więe z grzeczności przy 
toire składającego się z wysokiego w kształcie cy-1 spisywanin rodowodu synka zapytał o język uży- 
lindra denka, oraz wielkiego ronda, jak również wany w mowie potocznej (Mntterspraohe).
Marie Antoinette, najbardziej używanego przez wy- — DcuUch — odpowiedział p. Tomaszcznk
tworne damy Niemniej Mascotte przyozdabiane tę- — A narodowość? -  zapytał znowu dyrektor,
nzowej barwy motylami, sUnowią tichock sezonnl — Deutsch, natUrlich deutsch! —  brzmiała

nego • | odpowiedź „rumuńskiego- obywatela, ożenionego z

* Wspomnienie pośmiertne. Ostatniego sty 
•suk* r. b. w Tarnowie umarł Stanisław KrzyźaHo-l, 
w*kł, były porucznik z r. 1863 z oddziału kawa- 
lcrji krakowskiej Junoszy.

Do dziś dnia niewspomniano o tym bohaterze,

przyczyni się pewnie do pomnożenia znacznego 
Kółek rolniczych.

Toby najskuteczniejszą była w dostarczeniu 
Kółkom takich wyborowych wypróbowanych gatun- 
ków nasion czynna pomoc członków oddziałów i 
okręgów naszych obydwa Tow. gosp, ci bez wiel
kiego uszczerbku mogliby w swej okeliey takowych 
ndzieltć, bo 1 kilogr. zboża jarego jest w cenie od 
7 do 12 centów, — najważniejsza, aby członkowie 
Tow. gosp. stojący na straży postępowości w go
spodarstwie udzielili gatunków wypróbowane; plen
ności i jakości.

Bezsprzecznie wysokie mateijalae korzyści mo
że przynieść członkom Kółek roln. zakładanie skle
pików wiejskich, ale nie wszędzie zaraz kn temu 
są odpowiednie warunki, więc nim potrafi się urzą
dzić taki sklepik, wypadałoby tymczasem członkom 
zawiązywać się w spolki spożywcze i na wspólny 
rachunek'zaopatrywać swe niezbędne potrzeby do
mowe i gospodarcze z tańszych źródeł Dla korzy
stnej informacji dobrzeby było, aby Kółka, mające 
jnź sklepiki, ogłaszały w Niedzieli swe doświad
czenie, jakiego jnż nabyły w sprowadzaniu najbar
dziej odchodzących między włościanami towarów.

Kto w tym względzie z życzliwych obywateli 
ma praktyczne i korzystne wiadomeśei, niech ich 
udzieli pro publico bono !
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Polką
Synka — rzecz prosta, zapisano w księgi ja 

ca l za takiego odtąd on sam się nważa. 
Od tego czasn upłynęły dwa lata, a poseł To 

maszczuk, który sam zgermanizował własną swą
uzis oma uiCWOt.umu,»uU « ^ _ .7  ’ rodzinę wyzywa patetycznie ziomków, by mn wska-

bewnie mało kto znał tego* Ap. K rz y ż a n o w s k ie g o ^ 1̂  P na kt(5rjr
powstania eiąg}* był czynny, . .

a następnie w czerwcu 1863 r. z oddziałem K osyj81* z7 •
^OBtał się do oddziału Jnnoszy w randze podporu- . 
®zUlka w bitwie z kozakami pod Motkowicami, | m

czy — chcemy być parlamentar-Czy to  ża rt 
-  odwaga ?...

H i  lei' przedstawiony został do awansu na poro-1 . . W d^ f  te“ fakt jasne wyobra-J zenie o prawdziwości sądów naszego posła, a pod-CzUłka i , . .
Kiedy rotmistrz Junosza otrzymał nakaz od ?<> właśme obecnie, gdy widzimy, że lew.

‘P- i o n e r i  B saka , zaalarmowania jednej nocy c a p a s z c z a k a  przyjęła na serjo, a po- 
-> • - - Iget Weber zrobił nawet z nich użytek przy roz

prawach nad ustawą naftową
Niechaj opozycjoniści parlamentami dowiedzą

się, co zacz są ich mężowie stanu i jaką miarę
należy przykładać do wyzywających ich argnmen
tów...

Tacy mówcy — choćby nawet, jak p. Toma 
szcznk, marzyli w bujnej fantazji o tekach mini-

plęoiu miast, ś. p. Krzyżanowski odkomenderowany 
w 12 koni w pośród licznych oddziałów moskiew- 
* ich, udał się o kilkanaście mil, w powiat mie 
howski. spełnił rozkaz swego dowódcy, żaalsrmo 

^MoskaU w Działoszycach i rfikalbmierzu i 
. f “  i Bm .przez kezaków wrócił do oddziałn 0- 
, . z lułem Jnnoszy ustąpił z pola walki i 
doptoro 10. maja 1864 pra b ł  do Galic*l Jeź
dziec sławny, odważny 1 śmiały7 dla n ie c n ie  bvło I sterj al,iyoh> — mogl* jn4 j eno 8zkodzi4 powadze 
trwogi, »ni strachu, walczył Jak prawdziwy / 0i. I stronnictwa.
nierz polski, słnżąc w oddziale Jnnos.y w oddziale Winszujemy ich przeciwnikom — ale nie pra-
tym, który przez 16 miesięcy, najdłużej 'egzystował. U n,emy zazdrościć. . “

Pozostała żona i szwero dzieci, bez żadnej D° tego opisu możemy z naszej strony dodać,
pomocy — niezapominajcie o niej rodacy! Podno- że p' Toma8*!Cznk ty ł  w swoim czasie także go 
simy atawę innych, a ten był najwaleczniejszy do r4°ym Polakiem 
śmierci, kochający ojczyznę i pracujący dla niej „ *
n u ,  „ . . . d , .  .1. » S ) 2 nad w  nr M g J Z

* Do Muzeum narodowego w Krakowie przy- LNarod. cBytamy O powstaniu nowych Kółek rolni- 
H narepując©  dary: .  ̂ - ych, jn* Jest w ^rajn 175. — Liczba to

Tsodor Bygier, artysta rzeżbiarz obecnic P f  e- ^ P o d z .e w a n  e p o k a ja , dowodząca, że Ind nasz 
Mąjący „ e  Florencji, ofiarował medalion mistrza z^ ^  myśle^  ° P°dnieaienin się moralnem i ma- 

®^Nki „łaknie wykonany w marmurze, zapowia- terjalnem, że w dworach, szkolaeh i plebaniach są 
. pięknie wykon y . wykonać Bię zaCnl obywatele, dbający o podniesienlo oświaty

a f i L  *6kM% swą pracę, s lal® nin  wiejskiego. Kto tylko pracuje około podni#7
Mnzcnm. sienią Kółek rolniczych, zgadza się na to, i* ma.

anowa Tarnowska z Dzikowa m•  » terjalnem korzyściami najprędzej można zaohęeić 
a rS n t; r m&rmnrze. przedstawiający portret tegoż j do przyat4pienia liczniejszego do tego, im 
d n ^ i* .  #.Łt<> dar ®ameK° autora, ofiarowany je- , . prZynogzącego towarzystwa.

* członków rodziny. J '  , aoble dziś z feiziejszą tak wezes-

“* » i pora,t " • * > ,  j t L T f i S S

—  . V 96 ' Znaną jeat rzeczą, że n naszych włościan po
wszechnie ziarno zbożowe jest lichego gatunku, 
zdegenerowane i zanieozyssesone, a w wielu miej- 
seach niemają oni tego sprawiedliwego przeświad
czenia, iż do śiewn tylko ziarno najwyborniejsze 
ożywać się powinno, więe dobrzeby było dać spo, 
sobność członkom Kółek roln. wyprodukowania na

Goiioiiarstwo, j r a j i ł  i M L
Bilans akc. Bankn hipotecznego za rok 1883 

wykazuje po odpisania strai w kwocie 134.528 zł. 
esystego zyska 393.527 U. w. a. Po strącenia 
statutami przepisanych kwot na tantjemy i dotację 
fnndnszn rezerwowego, okainje się oprocentowanie 
kapitała akcyjnego po 1 i ol sta.

Bank roiiiczy.
(Ul. Karola Lndyika L. 1.)

L w ó w  d. 24. marca 1884
Przenica usposobienie rfeco przychylniejsze.
Owies poszukiwany
Jęczmień usposobienie lrzychylne.
Koniczyna — popyt zimiejszony.
Dziś notujemy za 100 klogr. loco Lwów: 

Pszenica czerwona banatka i. . . 9-35 10’ -
, biała , . . —*— —.—

żółta
fcyto
Owies do nasienia ,

obroczny „
Jęczmień browarny ,

„ obroczny „
Hreczka „
Rzepak „
Lnianka „
Koniczyna czerwona „

„ biała „
„ szwedzka „

Groch do gotowania „
Groch pastewny „
Bobik „
Wyka do nasienia „

„ obroczna „
Chmiel tegoroczny , .
Spirytns na termina zł. 34 0 za 10-000 lit. pret.

U w a g a :  Bank rolnicy utrzymuje na skła
dzie do nasienia koniczynę zerwoną .bez kani&n- 
ki“, i białą, lucernę, tymokę, groch „Yictoria", 
biały i zielony, soczewicę, braki pastewne, i orygi
nalne oberadoifskie, „ząb kński“, również przyj
muje zamówienia na konicynę szwedzką, nasiona 
pastewne, jęczmień, owies, pszenicę jarą, banatkę; 
maszyny rolnicze.

Wisdsfi dnia 24. mara. Na dzisiejssy targ 
przypędzono wołów galicyj*sjch i bukowińskich 536 
węgierskich 2086, niemieckie 450 razem 3072.

Galicyjskie płacono od 3, do 551/, i 60 złr. 
węgierskie 50, 54, 56 i 58zł., — osobliwe 61 do 
62 złr., niemieckie 52, 58 160 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amowicz Ł  K. Schela.

Wlodeń dnia 24. maro. Ta targ dzisiejszy do
wieziono 1488 sztnk ciężkie bagonów, 1877 śred
nich bagonów, 2902 sztnk nrchlaków.

Płacono za ciężkie bagiy od 44 zł. do 48 zł. 
— et., za średnie bagony o 41 zł. do 44 zł., za 
warchlaki od 32 zł. do 40zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Kiyuztofomcz. & Com.
Wiedoń dnia 24. marcaNa dzisiejszy targ do

wieziono żywej’ nierogaciznjgalicyjskiej 2902, śre- 
dnio-ciętkich bagonów 1877ciężkich bagonów —, 
razem 4779.

Galicyjskie płacono 33,18, do 42 zł.
Średnio ciężkie węgiersb 42 do 46 zł., cięż

kie bagony 47 do 50 zł. za 10 kilo żywej wagi.
Wilhelm Arowics Ł  K. Schela.

90.—
7-—
5-50
6-50 
6 —  

5 40

1 1 .—
6-80
7-40
7.—
6.—

n iA g VoŁ przeciąga czasu jeanej z eei-
n 3 ^  za "wyoh prao, wysoko, jak wiadomo, ceńio-

Ti ^̂ UUlną.
ścha f.‘t^ ł??ackl artysta małarz. ofiarował ośmna- 

XVI. Wieku.
swe p. t. „Wspo-

p ~r~ ,z XVI. wieku, 
“ ■hsrtsia D°- tum ski dzieło 

Ob«v ułanów-
. „ i .  J S r  "» ■ '» »  izenu Wibo*aetó «U ,8tów 1 mecenasów sztuki, Mu- sobnose czionnoi moces rom. wyproanaowama n< 

'F *  u k »P^m ce ln ie jszy ch  juncie doborowego nasienia do daUzego roz
dSMi m" -tT 4 * I nsotciuft ęo*

W braku odpowij^iego uposażenia Mnzcnm 0to za«obni*jsze Kółka mogłyby z własnych 
druga składek publicznych jedynie *<* tu nastrę- fnndn,*6w» a mniej zamożne przez swych zacnych 
cza. Obecnie obok wielkiej narodowe? .kładki na protektorów zaopatrzyć się z lepszych gospodarstw 
d*h8o mistrza Matejki, * okazji jabilenazn Sobie- dworskich w doborc » nasienie p0 kilkanaście ki- 
•klego i Matejki, zbierają się akladkj na Bortret logramftw wypróbowanej dobroci gatunków owsa, 
“WuBtowanej śpiewaczki p. B«szk<Swaai „ . , . 0V|jęeB*ienU. Jwej P*zenicy> siniaków, buraków itp., 

^wjtomanym przez p. Ajdukiewio*a f  I i w ilościach kiko-kilowycb rozdać lub rozlosować
pootycanego i artystycznego wdzięku I między członków Kółek n przyjęciem na się ol 

»EI»nni« utalentowanego malarza Jaoka Malczew ’ I wiązku założenia z danego nasienia szkółek zb )to- 
•«eg0.^_  Listy składek na dzieła powyii*. zn . I wyab — mają 0»i doborowe ziaruo jak w o-

  — J grodowej uprawie, w czystym, dobrze wyrobionym
gruneie rozsiać rządkami, odległemi od siebie o 8

dl*M się w Manoalarji Muzeum

dnu ^ ylt*z zmarłych we Lwowlo W i i .  tygó 
41 L ?  9- d<> 15. marca : Ilość zmarłych 33 mę«k., 
d t t n T F  raz«m 74; o 5 więcej niż w 10. tyg0.  
ność^ r̂orBdaia dzienna śmiertelność 10 6 ; śmiertel- 

ezaa 3 33  na 100Q miegzkańców.
rsyoę i * ^ -  ** dyfterję 4, na krztusiec 2, na dn-
oddeohow«r ■* "*Ue« 10> n a  zapalenie przewodu
gwałtowna^ DR zaPalenie kiszek 1, ua śmierć
‘tal&eh. inne 37; między temi 33 w szpi-

sd "■ Przemysłowe w ratuszu eodzienaie
dnis a j  i  11 r w  poniedziałek 10 et. w U is

jo 10" w stosownym czasie mają podrosłą roślinę 
ze dwa* r»zr motyką troskliwie obrobić, a nareszcie 
z plonu Kółku sweUifi oddać tską ilość ziarna, ja
ką na nasienie im wydzielono, by na przyzzłość 
mogli inni członkowie te doborowe gatunki roślin 
gospodarskich n siebie rozmnożyć.

Tym sposobem gminy, gdzieby Kółka rolnicze 
takie zarządzenie uskuteczniły, w paru latach mogą 
przyjść do powszechnej produkcji ziarna najlepsze
go gatunku, z zatem tanim kosztem w krótkim 
czasie dochody swych pól prawie zdwoić potrafią. 
Przeprowadzenie tego łatwego sposobu, bardzo ko 
yzystnie zaleci Kółka rolne gminom sąsiednim

Teletramj Gai. Nar. i tanie l ia iM c L
Sprawa studentą Żuiwicza, który prze

ciwko wyrokowi warszawdego sądu okręgo
wego, zatwierdzonemu pra tamtejszą Izbę są
dową, apelował do senat kasacyjnego w Pe
tersburgu, została na podawie manifestu cai'- 
8kiego na nowo warszawsemn sądowi do roz- 
pa rżenia oddaną a wyrokzby unieważnionym.

fC) Wiedeń d. 26. mca. (Pryw.) Zarzą
dzone przez ministerstwcsprawiedliwośel do-' 
chodzenie co do obecnego ozmieszczenia adwo
katów, wykazało, że więze miasta są adwo- 
catami przepełnione, podes gdy wszędzie in
dziej daje się czuć ogronr brak adwokatów. 
Tak np. z początkiem biecego roku w Gali
cji zachodniej (krakowski-yższy okręg sądo
wy) na 61 okręgów sądópowiatowych, było 
42 bez adwokatów, mianocie są to powiaty
sądowe: Brzesko, Dobczyc Krzeszowice, Lisz
ki, Niepołomice, Radłów, fcawjna, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Jordanó Kalwarja, Maków, 
Milówka, Myślenice, Slemit Brzostek, Dębica. 
Frysztak, Jasło, Mielec, P.no, Radomyśl, Ro
pczyce, Tuchów, Cięźkowi, Czarny Dunajec, 
Krościenko, Krynica, Limawa, Mszana dolna. 
Głogów, Kolbuszowa, Łafit, Leżajsk, Nisko, 
Przeworsk, Rozwadów, Solów, Strzyżów, Tar
nobrzeg, Tyczyn i Ulanów.

Galicji wschodniejlwowski wyższy o- 
kręg sądowy) na 114 okręw sądów powiato
wych jest 90 bez adwokató mianowicie: Bełz, 
Cieszanów, Kulików, Lnbaiw, Mosty wielkie, 
Niemirów, Rawa, Szczerz* Uhnów, Winniki, 
Zalesie, Budzanów, Grzymiw, Husiatyn, Ęo- 
pyczyńce. Mielnica, Mikulii, Nowesioło, Ska- 
łat, Tłuste, Trembowla, VpiQKe*yk, Zbaraż, 
Bóbrka, Bursztyn, Rusk, odorów, Gliniany, 
Kamionka strumiłowa, Ko»a, Łopatyn, Ole
sko, Podhajce, Przemyślau.Rohatyn, Załośce, 
Zborów, Bircza, Brzozew, aowsko, Dobromil, 
Dubiocko, Dnkla, JaworówKrakowiec, Lisko,

Rudki, Skole, Starasól, Staremiasto, Turka, Źu- 
rawno, Żydaczów, Bohorodczany, Delatyn, Ha
licz, Kałusz, Monasterzyska, Gwożdziec, Horo- 
denka, Kutty, Nadwórna, Sołotwina, Tłumacz, 
Tyśmienica, Wojniłów, Złoty Potok, Obertyn, 
Peczeniżyn i Zabłotów.

Wiedoń d. 26. marca. Na dwóch posiedze 
niach załatwiła dzisiaj Izba posłów budżet i 
ustawę finansową na r. 1884 w tr?»eciem czyta- 
nin. Następne posiedzenie w sobotę.

Wiodoń d. 26. marca. Yoterland ogłaszaj 
dzisiaj następujący, przez ks. Alfreda i Alojze
go Liechtensteinów podpisany komnnikat: „No
wa Presae, tudzież inne pisma liberalne wiążą 
nasze imiona z artykułem podanym w Oraeer 
Volk8blatt (ob. „Lwów*) i wnoszą ztąd, że łą 
czność klubów prawicy jest zwątloną, jeżeli nie 
zerwaną. M&my sobie przeto za obowiązek 
oświadczyć, że nigdy ani do Orazer Volksblatt 
ani do żadnego innego dziennika nie pisujemy, 
i że tendencję owego artykułu ganimy i nad 
nią ubolewamy. “

Budapeszt d. 26. marca. Izba posłów przy
jęła po przemowie ministra - prezydenta Tiszy 
130 glosami przeciw 73, projekt ustawy o bu
dowie kolei z Metkowicz do Mostarn (dalmiacko- 
bośniackiej), mimo gorącego oporu skrajnej lewi
cy i umiarkowanej opozycji.

Wiodoń d. 27. marca. Jak Fremdenblatt do
wiaduje się, we Wiedniu w kołach urzędowych 
nic o tem niewiadomo, jakoby Moskwa zamy
ślała zaproponować zniesienie traktatów co do 
cieśnin moskich.

Kair d. 27. marca. Z Suakimu dnia wczo
rajszego donoszą: Wojska jatro wyruszą w po
chód. Kawalerja rekognoskowała dzisiaj, i na 7 
mil (angielskich, niespełna półtory naszych) od 
obozn spotkała nieprzyjaciela, który wystrze
liwszy, jednego konia zabił. Kawalerja odstrze 
liwając zabiła kilku powstańców. Po dwugo 
dzinnem strzelaniu nieprzyjaciel się cofnął; siła 
jego niewiadoma.

Washington d. 27. marca. Poseł amerykań
ski w Berlinie, S&rgent, zamianowany posłem 
w Petersburgu (naraził się był Bismarkowi; 
p. red.)

Paryż d. 27. marca. Izba przyjęła ustawę
0 awansach w armii i odrzuciła 319 głosami 
przeciw 198 poprawkę żądającą zniesienia go
dności marszałka. Constans postawił wniosek 
zaprowadzenie skrutynium z list przy wyborze 
deputowanych. Rouvier wybrany został przewo
dniczącym komisji budżetowej. Pełnomocnik 
francuzki przy dworze w Hue donosi telegrafi
cznie, że pewien książę z królewskiej familii, 
który podburzał do rzezi chrześcian, został stra
cony.

Chrystiania d. 27. marca. Radca stanu 
Bachke skazany został na utratę urzędu w mi
nisterstwie.

Rzym d 27. marca. Kilka dzienników jest 
zdania, źe dlatego zwlekają z ogłoszeniem listy 
nowegojgabinetu, ponieważ chcą równocześnie 
ogłosić mianowania sekretarzy jeneralnych. Mo- 
niteur de Borne pisze : Liczne dzienniki omawia
ją  ewentualność wyjazdu papieża; zdaje się, że 
pomienśały one przedmiot dyskusji. Co innego 
est powiedzieć, że kwestja napowrót została o-_ 

twartą, a co innego, że kwestja jnż rozwiązaną 
została. Katoliccy pnblicyści mają prawo oma 
wiać sytuację, którą papież uznał za nieznośną
1 zastanawiać się nad prawdopodobnem jej roz
wiązaniem, ale mnszą pozostawić papieżowi naj
stosowniejszą decyzję.

Napoleoador 9.57 9.67
Półimperjał rosyjski • 9.86 9.96
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64

» ■ papierowy 1 2 17 . 1 23 7 .
100 marek niemieckich 58 90 59.75
Srebro . __... __
Kupony w srebrze —.— — -

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W f o d e i ,  dnia 26. Marca. 1884.

godzina 1. 40 ...0
Aipiny 66 25 akcje kr 328.75
Anglo-Austr. 117 80 Ur-ioasbank 111 40
Koisj Kar. Led. 298.50 -'■■yrfdJjrłhs 270 —
Kol.) Połnd. 144 40 * o-r. Alfo!.i 173.—
Koitj p.Elżb. 316.60 £eJiHlw.-ijzer* 174.25
Wag. Nordostb. 157.75 Cmzits > 127.60

obi. p. zł 100.50 ElbetaT 199.—
Węg. cis. losy r. 114 10 Losy jahre*k-« 19.80
2Lron. węg. 4*/0 91.92 BaakY.-i'-- - • 108.40
Ros. rubel. pup. 1.23.— Losy w-sr'- 117.—
Galic. ikdfmz. 100.— Mark! niemile. —. —

Usposobienie: słabe.
W l e d e ć ,  dnia 27. m&rca

godzina 10 min. 33 przed południ*
Akcje kredyt. 324.70 Angło-austrj, [17.75
Kolej Kar. Lud. —. — Kolej poiudu. 144 20
Uuionsbank 111.70 Napoleondor 9.61
Rossyj. bankn. 1 .2 l‘/» Usposobienie: słabe

Berlin, dnia 26. marca
godzina 5 minut 35 po południu.

Rcsyjsk. banku. 207.30 Akcje kredyt. 563.—
Lombardy 247.— Galicjskie 126 90
Poż. wschód. 60 10 Austr bauk. 168 70

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r o h e j ą  J a n a  D s b r s a ń s k i e g * .

We czwartek dnia 27. marca 1884.
Dziewiąty gościnny występ panny Pauliny Bossini 

primadonny opery włoskiej.
Po raz dwunasty:

O  A B M E N
opera w 4 aktach, słowa Henryka Meilhac’a i Lu

dwika Halevy — muzyka Jerzego Bizeta,

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług tegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o jo  dr. 5 min. 40 rano pociąg po- 

pieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg ■'sohowy, o 
god. 1) min. 40 przed południem mięszacy, o godz. 7 
min. 54 wieezór pooiąg lokalny mięszany.

Z CZERN10WIEC: o godz 10 min. — wiec ór po 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minet 
62 po poi dniu pooiąg mięszany

Z PODWOŁOUZYSK: na dworaec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wirosór pociąg pospieszny, o godz. 2 n>. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połnd. pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieozór pooiąg pospieszny, o fęodz 8 
min. 5 rano i o godziwe 4 min. 16 po południu pooiąg 
mięzzany.

ZB STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieosór godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południa pooiąg 
iokalny Szozerzeo-Lwow.

Odchodzą ze Lwowa:
0 0  KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieozór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pooiąg miąszany, i o godz 
6 min 85 rano pooiąg lokalny n

DO CZHRNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godz: 12 min. 15 po południa, i  o gódz. U 
mip 10 w nocy pooiąg miąszany.

Lwów. Z Izby handlowej, 27. m arca 1884.
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m. k.

„ lwow.-czera.-jass. 200 zł. w. a.
Banku hypot. galio. 200 zł. w. a.

, kred galic. 200 zł. w. a.
2. Listy zastawne aa 100 tir. 

bez kuponu bieżącego:

297 50 301 -  
173 25 176 25 
297 — 302 -  
250 -  255 -

Lutowiska, Mościska, Niikowice, Rądymuo, 
Rymanów, Sądowa Ww*fi1<dleniawa) Ustrzyki 
dolne, Amigród, Borynia, lina, Komar no, Łą- 

Medenice, Mikołajów, >dbuź, Rożniatów,

Tow. kred. galic.

Banku hyp. galic.

prc. w. a.
M V
„ okres.

99 50 100 50 
90 50 92 — 
99 50 100 50 
86 25 87 25 

101 40 102 40 
97 75 98 75

* » »
Listy dłułne g

5 wyls. z 10% prm 100 25 101 25 
z. kr. wŁ 6 pr. — — -------

• » • i  i  ® t —
3. Listy dtuhn* sa 10 0 ztr.

Ogól. roi kred, zakład dla Galioyi
i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat — ------

4. ObUgi 100 itr. 
Indemnizacyjne galio. 5 prc. m. k. 99 50 100 50 
Kom. bankn kraj. 5 prc. w. a. Iem, 96 75 97 75

Pożyczka „ „ 18834*/»*/.
5. Losy

Miąsfca Krakowa 
a Stanisławowa .

6. Monety. 
Dukat holenderski . ,
Dukat cesarski

101 50 102 50
90 — 91 -

17 _ 19 —
22 50 24 50

5.80 5.70
5.62 8,72

„Echo muzyczno I teatralno,* jedyny organ
polski, p o ś w i ę c o n y  w s z y s t k i m  d z i a ł o m  
s z t  n k i , wychodzi raz na tydzień, co sobotę z 
dwutygodniowym b e z p ł a t n y m  d o d a t k i e m  
n n t. Zamieszcza prace pisarzy wsławionych na 
polu estetyki, krytyki, hi*torj’i, belie try styk i i poe
zji ; obok wybitnych sił polskich, posłngnje się zna
komitymi pisarzami zagranicznymi, nadsyłającym i 
wyłącznie do Echa prace swe w o ry g in a le , nie
mniej daj’e utwory muzyczne krajowych i europej
skich kompozytorów.

Echo daje rocznie 80 arkuszy tek aa , 60 ar
kuszy nut oraz liczne illustracje. Portretuje pisa
rzy, mnzyków, oraz artystów wsławionych na połn 
swej działalności, lnb też zajmujących w danej 
chwili uwagę ogóln, niemniej illnstrnje grupy sce
niczne i daje inne produkcje sztuki.

W nadchodzącym kwartale II. oprócz innych 
prac, zamieści nowelle: Elizy Orzeszkowej, Hen
ryka Sienkiewicza, Bolesława Prosa, niemniej „Na 
stypie*, nową koinedję Józefa BlizińBkiego, oraz 
niedrokowaną nigdzie powieść J n l i n s z a  S ł o 
w a c k i e g o .  Z kompozyoyj zaś muzycznych: a- 
twory Gounoda, Moninszki (pośmiertne), Masseneta, 
Wieniawskiego, Paderewskiego, Jareckiego i in
nych.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  w Austrji kwar- 
tainie z przesyłką 3 złr. w. a.

Przytem Redakcja zawiadamia, ie  ule
gając licznym życzeniom, weszła w umowę z dre
zdeńską firmą „Rómmler & Jonas,* w skntek k tó
rej jest w możności n d z i e l a ć  b e z p ł a t n i e  
prenumeratorom wnoszącym przedpłatę za kwartał 
II., III. i IV, album fotodrnkowe, złożone z 6 wiel
kiego (poozwórno - gabinetowego) formatn portre
tów : Heleny Modrzejewskiej, Adeliny Patti. Hen
ryka Sienkiewicza, Alojzego Żółkowskiego, Edwar
da Paillerona i Arigo Boito.

A d r e s  R e d a k c j i :  Warszawa, Sena
torska, 18.

B. Exelbirtłi
w Odesie i

B r a c i a  E x e l b i r t h
w Tyflisie

uskuteczniają zakupna i transportowanie
P e tr o le o m  K au k azk i*  g o , 

stosownie do życzeń pp. komitentów, i udziela
ją  chętnie wszelkich innformacyjnych wyjaśnień 

w tym względzie jak najrychlej.

Naukę śpiewu solowego
od pierwszych początków aż do wyuczenia 

partyj operowych, udziela 
JÓZEFINA ZAWISTOWSKA (Destino), 

która kształciła się dłuższy czas we Włoszech 
i Niemczech (u pp. Lampertiego, F. Mazzucca- 

to, M. Laufer, R. Lówy.)
Ulica Teatralna nr. 6. (plac św. Ducha.)

Madryd. „Hrabia papieski p. Zygmunt Leaser 
rodem z Warszawy, ożeniony z Laurą z Krasi
ckich lo  Yoto Dunin Borkowską, uzy tka wszy przez 
kilkoletni pobyt w Andalnzji, Katalond i w samym 
Madrycie prawo obywatelstwa, upoważniony został 
dekretem królewskim Don Alfonsa XII. do używa
nia i zarejestrowania swojego tytnłu w kalenda
rza dworskim, oraz w herbarza urzędowym wyso
kiej szlachty kastylijskiej jake poddany hiszpański 
z godnością:

„Don Segismundo Conde de Lesseru.
Wiadome nam są tylko, prócz hr Leseera, jesz

cze dwa przykłady Polaków naturalizowanych w 
Hiszpanii lo  ks. Władysław Czartoryski przez 
swój marja* z infantką AmpAro, córką królowej 
MatjlKrystyny, 1 2. hr. Górowski, ożeniony z sio
strą króla Don Franciszka de Asisi, a zatam bra
tową królowej Izabelli II. “

Na dwóch ostatnich recepcjach w pałacn n 
Donny Paz de Bonrbon i n księcia Ludwika bawar
skiego, byli przyjmowani pańBtwo Lesserowie już 
nie jako cudzoziemcy, t. j. za prezentacją przez 
swego ministra, ale na równi z Hiszpanami, za za
proszeniem przez marszałka dwom.

F R A N Z E N S B A D
obacz ogłoszenie.

Do dzisiejszego numero dołącza się 
dla wszystkich prenumeratorów „Katalog na
kładowy i komisowy Księgarni Polskiej we 
Lwowie*.



Poszukuje się
d o s t a w c y

t w l r i e ę o  M l e k u  i  m a s ł a  w wiek-
tzej ilośoi. Wiadomość o Wp. Krie»ego 
zegarmistrza przy ul. Sobieikiego 1. 4. 
1789 1—8

Niema nagniotków
me

w e

i l o t r o  z a t ę ć o H a  
SPECJALNA

FABRYKA CZEKOLADY
i wyrobów cukrowych,

pod firmą:

H. T RE TEK,
L w o w ie , n i. K o p e r n ik a ,

obok apteki p. Mikolascha; 
poleca swój obficie zaopatrzony 

Z  A K  Ł  A  D  
we wtzyitkie artyknłyi w zakres ket 
wchodzące, — po oenach jak  najniższych: 
Pół kilo Karmelków w 12 gat, zł. —.71 

Pomadek fason, wybrn. „ 1,—
Cukrów miesi. z czekol. „ 1.20
Marmoladek owoc. kand. ,  1.20
Owoców kand. i Glacó ,  180
Czekoladek napełn. różn. „ 1.5(i

.  . .  . „ „ Petifarów a la Pari* .  1.2C
ea się z domu mieszkalnego i zabndowanrCACAO i Czekolada w proszku, — oraz

w dobrym stanie, ogrodu CZEKOLADA w paezkach na spoi ób fran-

Niezawodny środek na wygubię 
nagniotków, brodawek i innych 

podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez' żadnego niebezpieczeństwa 

Cena flakonu 50 et. 
w Aptece 

K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie.

R e u h t O M Ć
wiejska pod B o lechow em , składają-

gospodarczych
dnie go i 86 morgów pola wraz z inwen
tarzem, jeat ; ezasn (wraz z zasie
wami) do sprzedania, lub co najmniej na 
la t 6 do wydzierżawienia. Bliższe warunki 
korzystne na miejscu udzieli J  H. p. r. 
Boleohów. 1791 1 - 3

M am zaszczyt oznajmić, iź jedy
nym zastępcą mojej firmy jest 

Broilslaw  Gostyński i upo
ważnionym do brania obstalunków 
pobierania pieniędzy. Z Frankfurtu 
nad Menem L. Hess, wdowa. Birgeń 
nad Renem skład win zagranicznych. 
1790 1—1

ouski wyrabiana '/a kl. od 80 ct. do 3 zł 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  

do nabyoia 
gu stow n ych  b om bonierek ,

i kartonaży zagranicznych.
Zamówienia uskutecznia się odwrotną 

po -7,tą. , 1461^4 ? .

Najsilniejsze niezawodne

D r o ż d ż  ©
prasowane 

po 1 zł. 20 ct. kilo.
FARBY NA PISANKI

w ośmin ładnych barwach w pakiecikach 
po 5 ct., wystarczająoyoh na ofarbowanie 
15 jaj. Złote i srebrne barwy po 10 ct. 

pakiecis.
Rodzynki, Migdały, Figi, 

Daktyle itp.
n a j l e p s z e j  jakości i n a j  t a n i e j  

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we LWOWIE, R tN EK  1. 42.

r S lR I U ^ Z “
SKŁAD KAWY we LWOWIE!

ul. Zimorowicza ). 10 na dole 
{Artur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa
dza takową bezpośrednio od prodą- 
centów z południowej Ameryki, gdzie. t 
la t dziewięć bawił i osobiście za
wiązał stoąonki.

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  1 złr. 55 et. i 1 zł. 60 ot.

Na prowincji 
4»/« kila 8 zł. 20 c t  franko.

Co miesiąea ś w i e ż y  transport.

Adwokat
dr. Kwiatkowski

w Stanisławowie,
poszukuje do swej kancelarji

k o n c y  p i e n t a
1775 1 - 8

S z t o h f t e ż  'srTŁr
moczony po 40 ot. kil o 

W y c i n a  solona po z’r. 1.60 kilo, t  
K a w i o r  astrachański po Złr. 9.60 kilo 
.U o s k a l e  w piklaoh fas. 5 kl. zł. 2.80 
ś l e d z i e  zwjjane z cebulką 5 kl. zł. 8 .- 
W ę g n r z  w roladzie 6 kl. zł. 7.50 
S a r d y n k i  francuskie w oliwie po ct. 
25, 35, 40, e”, 80 i zł. 1.20 do 1.50 puszka, 

i Imperiale, Kminkowy, Straobi 
no, Gorgonz illa, de Brie, Che
ster, Rooąuefort, Ementhal, 

B r y n d z a  liptowska po 80 ot. kilo
poleca handel 1282 1—6

St. Markiewicza
w e L w ow ie, w  ry n h n , 1. 42 .

|  C ukiernia
M. KOSTECKIEGO

ul. Karola Ludwika l. 3. 
poleca

Prawdziwe m io d o w n lk i (pierni
ki! litewskie w pączku oh po 25 ct. 

B a d ia n k i (suche petit fours) do 
heroar.y no zł. 2.40 kilgr. 

O woee k ijo w s k ie  (suche) po 
zł. 4.80 klgr. 1756 1—8

tMa

Zatwardzenia
aapobiega się i leczy preee użycie 
Pigułek roślinnych C AU VAl NA
przepisywane przez lekarzy franonskioh 
zagranicznych od ls t 40 zawsze z wiel

bieni powodzeniem, ponieważ składają się 
wylaosnią.z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani k( ik i mogą sią używać jako .śródek 
orzeźwiający, oozyszozająoy krew ldb spra
wiający przeczyszczenie. Het y użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Beka '
St. Ouentin, 24. Wymagać należy,
E-

bant, rue 
abj

lid  Cauraina znajdowały się we flako- 
oh, włożonych w pudełka kartonowe, 

ażeby nakażeej pignłee znajdował się na- 
pisICAUYAIN". 1007 3—f

W Paryżn p. Dohaut, Hanb. rue St, Denis. 
Dostać można we L w o w i e  w apteoe 

p. K r i T ł a p a w s k l e g o  obok Brygidek, 
pp. K .  H i k o l M e h a  i Z ,  B n e k e r a ;  
i  J. Nahlika; w K r a k o w i e  waptekaohi 

W. Bedyka; w P o z n a n i a  w apt. dr 
r ankiewiosa w Franio sa. w B r o d a o h  
M. Kullak apt.

Pomieszkanie
i kuchnia 
— Ulica 

Karola Ludwika 1. 25.
1773 1—8

5 pokoi, przedpokój 
zaraz do wynajęcia.

NASIONA
jarzyn, kwiatów, traw, lncerny, koniozu 
i wszelkich nasion pastewnych i przemy
słowych, oraz wielki wybór kwiatów o- 
ranleryjnycb, eieplarniowyoh i wszelkich 

roślin, — po cenaeb stałyob, poleca

A. J KICUŁ,
w  K o le m y i,

naprzeciw o. k. starostwa.
Cenniki z instrukcją na żądanie fri eo 

gratis. 1474 1—4

TRAWA miodowa
fholcni lanatuą) nasienie świeże i  pewn- 
na grunta suche lub mokre >upokoie li
che, na paatwiika wyborna rośltaa, raz 
zasiana trwa kilka lst. J e d e n  k o rzec  
wraz workiem kosztuje 4 zł. 80 ot., przy 
zakupnie naraz 10 korey, dodaje sią, ko
rzec De łatnie. Zamówienia ntkutecania 
J . B u le  lew ie* , sk ła d  n a s io n  w  
B o c h n i. 1546 8 - 1 6

(Setzlinge)
zdrowe i silne z najlepszych ogrodów 
miejskioh, starannie wybrane, rozsyła od 
k w i e t n i a  począwszy 10Q0 , sztuk po 
10 zł. =  M, 18 wraz ze staTanndm cfpsC 
kowaniem, gwarantując za zdolność do 
kiełkowania i .prawdziwość 1176 6—5

Siegfrled Schiller,
Hopfen- Commisions- Gesch&ft 

w SAa Z, Czechy.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
AU VIOtETlES DE

ED.PINAUD
Mydło AUI DIOLETJES DE
Isssneya dlututlk AUE DIOLETTES DE PARMĘ 
Wldl (Ulltni. AJUA DIOLETTES DE PARM
Pomada . . .  »ux diolettes de p*rm
Olejek AUX DIOLETTES UE PARNE
Pldsr rjn*j... AUE DIOLETTES OE PARMĘ 
Kosmetyki. AUX DIOLETTES DE PARMĘ
37, Boalerwd de Strasbourg, 37.

w racam  uwagę stroa intereso 
wanyoh, iż zgłoszenia na kurs przy 
gotowawezy do egzaminu na o f i

c e r a  w  r e z e r w i e ,  jednorocznego o- 
ohotnikh i t. p. ty lk o  do 1. k w ie 
tn ia  b. V- przyjmuję, gdyż w razie 
późniejszych zgłoszeń, za pomyślny wynik 
egzaminów ręczyćbym nie mógł.

Zygmunt Fangor,
1785 1—2 nadpornozmk w r.

P ie k a r sk a , 9, I I .  p iętro ,
Od godziny 12 do 8.

Nieprzemakalne ubiory guńkowe
(Lodenkleider)

b ez k a u czu k u  z najlepszej wełny owozej styryjskiej w naturalnyoh kolorach 
szarym, brunatnym i ezarnym 

Płaszcz dla turysty z kapuzą 7 zł.
Płsszot myśliwski lub do podróży 10 zł. 50 ct.
Menżykt.r lub zarzutka 12 do 16 zł.
Styryjskie Saoco lub jupka 10 zł. do 16 zł.
Zupełni ubranie męzkie 20 zł. do 80 zł.
l t a m s k i e  p a l t o t y  modne i nader eleganckie 12 zł. do 16 zł.

Nieprzemakalne kapelusze guókowe
dla nężozyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ot. do 4 zł.

Wszelkie gatniki nieprzemakalnej gnńki (Loden i Lodenstoff) i umodnionej 
mateiji guńkowych ni metry lnb w dowolnych gotowyoh ubraniach najtaniej za 
łatwia rychło za pobianiem handel sukna

H07 i-? Jan Glinzherg, w Gracu (Styrja)-

Nasiona na r. 1884
Poleoam wszystkie gatunki warzy

wne, inspektowe i gruntowe. — 6 
gatunków p a s t e w n y c h  b u r a 
k ó w  i 4 gatunki rzepy (tornips).— 
Trawy pierwszorzędne gazonowe i 
pastewne, koniozynę, lucernę i inne 
gatunki; wszystkie w najlepszych 
wypróbowanych gatunkaeh; kwiaty 
wazonowe i ogrodowe. 1585 1—4
Karolina Geistlerowa,

pod „Wiosną*
l i c z b a  3 9 ,  G ł ó w n y  R y n e k .

Powszechne r ę e i n e  8IJJW N IK I
d. k.nicijnj i itota,

•kolo S watr. scerokoicl 
m l i ,  3 ao t|i aa jednaitąjnio. priyaajwiek • lej oaacafdnaśel •bała. Dajo aią ażyd do liewo wMolkiefa jiłaelcn ibośe i nalion. Bsesefdlnio koni- esjnj. Wrna <o •krarnką i priyrifdoa do oleju Zdał. Świetno ewiadeetwa naay: Keifżfcj Inepektorat di nr Palikowa, baroaoweka dy rokcfa dobrB yetrayea, ba ronn Edelekoina oread lo> iaicty i (oepodarety Br»o łowicie, tarefd domen S&oeenetoin, deieraawa
dóbr Weiiaeneft Rp-Fabryciny akład ma- •zyn rolaiciyck i iprê tiw 

1 apeoialaeioi (oapod. Lani- nnd Foratw. Ver koara-Baroaa wo Wiodnia ni. Un(nrgaaao 59 (w własnym domn.)Stacja doświadcaalna we wiaenaj poaiadłoaoL 
1142 1—6

Z Z E L A Z E M
Zalecane młodym osobom dla osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nfadaje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r wo n e ,  
które, stanowią jej piękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą ap e t y t ,  leczy oa ł a -  
b i ć n i e  ogó l ne ,  b l a d a c z k ę ,  l y mf a -  
t y z m .  s k r a c a  czas  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P aryż, 22, ulica Drouot
Unikać naśTadownictw i podrabiać które 

są wyrabiane we Lwowie, 
gac należy koniecznie podpis 

ocznie zamieszczony

. W e  L w o w i e  w  a p te k ac h  
P P . Sklapi&skiego, Nahlika i  Ruckera*

20 medali nagrody.
Najnowsze odznaczenie 

Amsterdam 1888: srebrny medal.
Polecenia godny dla każdej familii

Boomekamp of Maag-Bitter
znany pod dewizą: „Oocidit, qni non 
seryat* przez wy ialazeę i jedynego 

destylstora

H. Underberg-Albrecht
w ratnszn, w B h ein b erg , pod 

NiederThein, o. k. dostawcy nadwor. 
Założone 1846 r- 

Wyborny na polowaniu, w podró
ży, szozegóinis na morzu, w fabry

kach, klepach i t. p.
Główne zalety: Wzmacnia żołą

dek, czyści krew. uspokaja nerwy;
W całych i poł flaszkach, tudzież 

w flakonach do nabycia prawdziwy 
we LWOWIE a pana 

L u d w ik a  N tadtm ullera. 
Poszukuje .ij dalszych przedaw- 

oów. O s t r z  e g  a się przed f l a s z 
k a m i ,  n i e m a j ą o e m i  m e j  p i e -  
o z ę o i  i f i r my  2652 1—12

BL. U nderberg-A lbrecht.

Williama Lassona flair-Elixir.
Najsławniejszy środek na wzmocnienie i zasilenie 

F la k o n  3 **r.
porostu włosów.

We Lwowie jest ta tynktura jedynie » Sb^ f
. Leona i Ignacego Jahla, w Tarnowie u M. Głodzińskiego,tflw Tar

nopolu u 8t. Kostyno wicza perfum. l081b 1—f

Pomarańcze

F a b ry k a  wózków dla dzieci i w elocypedów
L . BAUMANA w o W IED N IU ,IX. Wl kł i a i er i t ra i i e  Nr. 59. 

tbóikl ile difeeł od 5 zt. 50 ct. wyćej. Moje w6*kl kołyskowe s»Atepaja kołysko w pokojn. .Cen* £ sł. 75 ct. Fssonn di* ‘fmbryksntow wóikô d̂l* dsieci od > «ł. t Wygęj. ; Cen*tk» fronko i f rmtis.

Bracia Ł,angncr
we Lwowie, ul. Halicka 1. 16,

poleoają najtaniej

wszelkie wyroby rękawicznicze
w ła sn eg o  w yrobu.

Bandaże rupturowe.
!Poiiczocłiy elastyczne

na żyły kurczowe. 17d6 1 ?

P r z y b o r y  do szerm ierk i,
K a fta n y , sp o d n ie  i  p r z e ś c i e r a d ł a  jelenie itp

Zaproszenie.

m

FransensbaS w Czechach.
Bezpośredni) połączenie kolei z wszystkiemi stolicami koutynentn. — 

Sezon od 1. maj* do 15. października^ Sól glaubergską zawierającą szczawy 
ielaziste, w najszctęśliwszem połączeniu wzmacniającego żelaza z solami ła 
two się rozpnszoz^ąoemi. Kąpiele ielazitte obfitujące w kwas węglowy, u- 
rządzone podług njnowszycb postępów balneologicznych, najskuteczniejsze 
ze wszystkich znaiych kąpieli szlamowych. Kąpiele gazowe kwasu węglowego 
i  kąpiele parowe wskazane na niedokrewnoió, bladaczkę i we wszystkich 
zwichnięciach menruacyj ycb, w osłabieniach organów trawienia w spodnich 
częściach ciała, Wstabossiach kobiecych, w zwichnięciu czynnośoi muszkułów 
i nerwów, w nieskończonej eksudacji i osłabieniu po c ęźkieh słabościach 
każdego rodzaju. Cztery wielkie domy kąpielowe o przeszło 500 gabinetaoh 
kąpielowych, pyshe łagodne powietrze górskie, elegancko urządzone hotele 
i "domy prywatne.wielkie sale dla konwersacji i ozytelui, wyborna orkiestra 
z 1 rojowa (Tomashek) koncertd, teatC, bale, reuniiny, liczne wycieczki. Ka
tolicki i -wangeliki :ośo>ół, bożnica, nabożeństwa moskiewskie i anglikań
skie. Frekwenojagości 9.000.

Wysyłka fanzensbadzkiej wody mineralnej Franzens-Salz-W iesen- i 
Neuąuelle, Kaltei Sprudel, (własność miasta Chtbu) rozpoczyna się w marcu 
a kończy w listojadzie. Wysyłki tylko w flaszkach szklannych. Zamówienia 
na nie, „akoteż n franzensbadtki szlam mineralny i  sól szlamową przyjmuje 
podpisana dyrekca, jak  również wszystkie składy naturalnyoh wód mineral
nych we wszystkih miastach kontynentu. Prospekty o zdrojowisku i bro- 
szuly o wybornya skntkach leozniozych sławnych wód mineralnych Egor- 
Fronzensbad wydją się darmo. 263 1 - 6

Urząd burristrzowski Miasto EGER,
jako z i r z ^  zdrojowy. dyrekcja wysyłek zdroju.

F  R A  IV Z  K  H A B  A  D .

Th. BBĘDTA „Fabryka wyrobów żelaznych
w O ttyu ii, w G alicji.

poleca Bwoją. le ja r u lę  ż e la z a  dla wszelkioh potrzeb raaezyuuyek* także 
Innych tow arów  że la zn y ch . D»loj utrzymuje w zapasie dla tra n sm i
sji wszelkie p oti zeb n e  częśc i sk ła d o w e. W najkrótszym czasie dostar
cza potrzeby do za ło ż e n ia  g orzelń , do urządzeń tartakowyoh dla ruohi 
parą i wodą, jakoteż u rzą d zen ia  co destylarnl nafty i wydobywania wosku 
ziemnego, tudzeż te same do wydobywania surowca we wszystkich okolicznościach. 

Reparacje i montowania wykonują się rychło i dokładnie.
ProjeK ta i  koaztoryay dis" wszelkich zakładów gospodarskich w za

wodzie maszynowym przyjmuje zawBze fabryka, poręozająo szanownym odbiorcom 
najdokładniejsze wykonanie 1047 h 1—10

Ponieważ zwołane na dzień 18. marca b. r. zgromadzenie nie przy
szło dla braku kompletu do skutku, przeto zapraszamy na ponowne

Ogólne zgromadzenie
członków spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie,

które się odbędzie w e  ś ro d ę ,  9 .  k w ie tn ia  1». r . ,
o godz. lite j przed połudn. w lokalu Stanisławowskiej Bady powiatowej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1883.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Wnioski Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

S ta n is ła w ó w , 23. marca 1884. 17831-8
R a d a  n a d z o rc z a .

spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie.
Stanisław Brykczyński, prezes. Byszard hr. Boswadotoski sekretarz'

L. 13356.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 188415 nadanych będfcjr 

czternaście galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich Bzkół średnich*

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajowego u- 
pływa z dniem 31. maja 1884.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowski er 1795- j_g 

We Lwowie dnia 19. marca 1884.

E. U B I fL O n .
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Przed fałszowaniem ostrzega się.

Bilińskie ciastti na tramie.
a s t i l l e s  d e B i l i n

W y b o r n y  ś r o d e k  n a  z g a g ę , b a -  
t a r y  ż o ląd k o W e, w  o g ó le  n a  zw ieb - 

n ę c le  w t r a w ie n iu .
Skład we wszystkich handlach wód mineralnyoh, w ap- 

t-kłh i drogerjneh.
D yrek cja  źró d ła  w  B il in ie  (C zechy.)

F1 a b  r y s a  k o s z y k ó w
i  STE1NEB 

w e W iedniu  I .  K ohlm ezaergaooe 7.
Skład koeiyków na apno, bieliznę, papier i ubytkowych 

koszyków tki klatek i etażerek na kwiatki. 
W ózki d la  d z ie l i  w elocyp ed y  sztuka od 5 zł. 
i wyżej. Wczelkf iaterjał do wyplatania koizyków. 

Książl wzorów na żądanie.

Kąpiele Geplice-Schonau W Czechach,
znane od kilkuset it, i sławne, alkaliozao-saliniezne te rm y  (29.5—89 B.) 

Sezon kuraojrjr trwa bez przerwy cały rok — Sezon letni poczyna się z 
d. 1. m aja. ZdrlowiekopierW BZoriędne z wspaniałemi zakładami kąpielo- 
wemi. Kąpiele mowe.— WłaBne i wszystkie obce wody mineralne w św ięm 
napełnianiu podaje ą we własnym zarządzie, zostającym pod lekarską kontrolą. | 

Celująee w skiek swych nieprzewyższonych skuteczności przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, porażiiom, szkrofulicznym opnchnięoióm i wrzodom, newralgiom i 
innym oborobom nerówym początkom wysychania szpiku pacierzowego; świetne I 
w swych skutkaóh p wyleozeniu się z ran postrzałowych i cięcia, po złam aniu' 
kości, przeciw sztywnoi stawów i skoszlawienia.

Pyszne, Enpeiie oohronlono położenie w uroczej dolinie okolonej losem I 
wysokopiennym gór mszczowych i średnich. Łagodny; jednostajny klimat. P ark  

ogród na wielką sKę. Konoerta daje miejska orkiestra kąpielowa i muzyki Woj
skowe. Reunion . łś r  z przedstawieniami operowemi i t. p. Kursal, czytelnia, 
kościoły i świątynie lkn wyznań. Dwa dworce kolejowe.

W szelkim wy.ójgbm odpow iadające pom ieszkania dostarczają Kaiserbad, 
Stelnbad i Stadtbad Cieplicach, zaś Schlangenbad i Nenbad w SohBnau, tudzież 
liczne budynki prywfle.

Obcych gośoj ąpielowyeh w r. 1881 w Cieplioaoh-SehSnau 32.625.
W szelk  oh o kanień udziela i zamówienia na pomieszkania przyjmuje: dla 

Cieplic Ins e k to ra t ąplelowy w  Clepllesch; dla 8chi5nau M ag istra t w Schónau.

Unikać fałszerstw wymagać podpis ;
Wszelki produkt z powierzchownośęi podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAMAR INDEEN GRILLOM
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALN ŁAJACtCH 

P r z e c iw  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak : aloSs, 
podofilińa ita. nadaje sig wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON, a p t — W e w s z y s tk io h  a p ta k a o h .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

f K K H M H N '

K a n to r  w y n i a a y
O. k. uprą. g»L

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

' w szystk ie efek ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5j0 L IS T I  h ip o te c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które wedłng prawa i  d. 1. lip ca 1808 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) I 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilaraych, kaucyj inałięńflkich wojsko
wych, na kaucje i wadja, t ą  w  tym kantome u o u s b y e f

. BM T Wszystkie polecenia z prowincji wykonują ęię bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. % n • —i

Pierwsze! a u s t r.

intfer-imii

jak krew czerwone, 
wybornej i słodkiej jakości, 6 kilowy ko
szyk I zł. 90 ót. Ażeby je w drodze o- 
ohronić od uszkodzenia pzzez mrozy, 0' 
pakowane są one trawą morską. Wysyłka 
za opjato cła i franco. 170^ 4—10

IL PIAZZA w Trye^iie.

A l f r e d  R a s s l
w Opawie

poleca swój skład w najmocniejszej. 
i najlepszej jakości

Tektury nadachy
w zwitkach metrów kwadra

towych po l&j tańszy oh cenach. 
Przy dostawie wagonowej-rabat.
I a  c e m e n t  p o r t l a u d  k i ,  . 

g i p a d o  s z t n k a t e r j i ,  
m a ź  a s f a l to w a ,  

g w o ź d a te  do przybijania tektury,
belgijskie smarowidło

do wozów itp.
Środki p ognojow e

.1591 7 -38-

111 Powietrze lasów iglastych w pokoju ! 11
otrzymuje się prsez rozpylanie

Kadzidła sosnowego I
Prdcz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowone własno

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mitszkań w tak wysokim 
' łtopni i» jest powszechnie j leoane przoz lekarzy do oddyohania osobom 
cierpiącym na otoroby piersiowe.

Flakon 60 ot., rozpylaoze od 24 ct. do 3 zł. ^

M y d ł o  z i g i e ł  s o s n o w y c h
wydelikaca płeć, oczyszcza skórę łd  pryszczów, liszajów i wągrów,

k a w a ł e k  ~
pryszczów,
30 ct.

J a n  I h n a t o w i c z
Lujów , ulica Kopernika l. 3, lilia  ul. Halicka l. 25 

Kraków, Sukiennice l. 20.

» e e e e e e o «

F a b r i k s  -  G e s e lJ  s c h a f t
towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi

w a  E aH nin  IV., Henmilhlgasse IB, założone -M ĘŁ 1  2 .
W  U  V  U U 1 U  pod kierownictwem JA. Markerta, m  ^  m

poleca 8 woj Wielkie sk łady  gotowych drzw i 1 okien w raz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych
am erykańsk ich  posadzek fryzow anych i  p a r k i e t o w y c h .

Fabryka, nzymując wielki skład suchego m ate rja łu  drzew nego, tudzież ząpasy gotowego towaru na składzie, °»>żo ^ałatwić 
każdą potrbę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuję także sporządzenie portalów , urządzeń dla ko$W6r, 
szpitalówszkół kantorów  itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające rpboty drzewne wedłrfg podanego rysiltokn

i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych.

FRANCUSKA WÓDKA I SOL MOLL A
jgqp>-Tylko w te T p r a w -  
d a i w a ,  je ie lA »fda  fla
szka opatrzony R o f l p ł .  
s e m ^ M o l l a  ąąarką 
o « k r o u m ą .  - d |

Do w c ie r a n ia  aa skuteczne leczenie gożca, reomatyzmn, wazelkiego rem jn 
rwania w osłonkach i .porążęnia, boln w głowie, w naz ôb 1 zębów ; do Okładów' na 
wszelkie uzkpdzonla i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do u ż y c ia  w eW n ę tr s-  
nogo_zmiąizau£ z. wodą, przeciw raptownym nudnożciom, wymiotom, kolce i dyarji 

Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. •— Główny akłkd wysyłkowy n

Tylko wtedy p ru r- 
laiwa,  jeżeli każda, fla- 

opatrzeńą pedpL
Kolia i m arką 

^ochronną.

irzystwo wząjemnego kredytu
we L W O W IE  

p rz y  a l .  H e l l e k le J  L  13 . I .  p ię t r o  1847 1

^wkładek oszczQdności po 6°|o
Biuro otwarte codzień opróos niedziel i świąt w godzinach po 9 do 2.

roczni

kptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9,
' “  Lke,we L w ow ie w apt. J. BeiaerS, i Zygm. Ruckera;

Kąlak ąpt.; W Brześanach J. Hausberg aptekarz; 
Rohm*, J. Wisłocki apt.; w Kałuszu: Jonas Heller, w 

;.:wMi •

Ski
Karola Bałłshi
sławią w apt. WL , -r ,-. - ^  , ------------------------------ . --------------------- .  .
Wilhelm Fępz; wlóIbnazoWej; Fr. Buczek, apt.:w Mielnioy S. Bteinholz; w Monad te rzysksab: L. v. Żarski apt.; 
w apt. Frań. Najkż; A; Mańkowskiego a p t . ; w Przemyślanach: E. Baranowskiego apt.; w Rzeszowie J . acha
J. Macury; w SuMe E. Loszka apt; w Bauoku: Józef Rynozaraki; w Samborze 
Frantza: w Turcć*- Bchlechtera; w Ży daczo wid M. Bardasza apt ¥ £.  ̂& iseca

w handlach F. W. Królikowskiego, Stef. Morkiswioza, Hflbner A Hanke, A. Skicpińskiego 
w fiuczaozu Joel R. Bapp; w Cierniowoąoh O. Alth ąpt; w Isaye Korn, Sozańskr w Jsro- 

Kotomyi: Jaa Sidorowicz apt; w Kotzmaąn C. Okumiewett; KrakoWie w apt W, indyka, ■ - - - a. . . .  . podwołoezjtknch u G. Morawetsa; w Brsemyślu
chaitter A Cmp.; w_ Btoniaławowie_w apt S. Amiro*

«r apt J. Aleksiewioza; w Tarnopola w ept H. Kahanego, .Fr, Jamrogiswusa,
iwlezr
b i *

ODKA I SOL MOLLA
Wydawcy i wł&śacn Dobrzański i K. Gromau.

  ( f .  ̂ ,
Naczelny i odpowieialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.*


